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Panika
Nieprawdopodobne pogłosKi o

Tysiące ludzi nędzarzami

na nnkach giełdowych Ameryki
bankructwach i samobójstwach

NOWY JORK. lit tli, Na rynkach 
giełdowych Ameryki wyhurhła panika 
która przybiera groźne rozmiary.

Nawet akcje, uważane za najbar­
dziej pewne, spadły o Ht punktów, »' 
ne o 15 punktów i wicccj. Szczególnie 
ppadł kurs akcyj stal: i innych metali

W kołach finansistów i wśród w*ei 
kie j rzeszv graczy giełdowych zapouo 
wała gorączka. W ciąga kilku godzin 
zmieniło posiadaczy 3.20D.COO akcyj W 
ostatniej godzinie przed zamknięciem 
giełdy 1.400.000 akcyj sprzedano w na 
stroju paniki. Ze wszystkich dzielnie 
Nowego Jorku zjeżdżały tłumy posia 
daczów akcyj. którzy' za wszelką cenę 
pozbywali .się najhardziej zachwia­
nych papierów, szepzqe nieprawdopo­
dobne pogłoski o bankructw ach i samo
bójśtwaeh.

W ciąg (i paru godzin kilka tysięcy 
ludzi stało się nędzarzami. Spadek 
akcyj dotknął również kilku połentu 
tów. których fortuna została zachwia­
na.

A k c je  a m e r y k a ń sk ie  od d w u  m ie  -

Wyjątkowe zarządzenia
w Palestynie

JERO ZO LIM A, 19. 10. Rząd oglo 
wyjątkowe zarządzenia, zawierają 
listę domów w okolicy Joiuzn my, 

Hebronu i Lyddy. które zostaną zbu- 
j zone za pomocą dynamitu w razie 
powtórzenia się aktów terroru. M i e s z ­
kańcy Lyddy podlegają obecnie spe­
cjalnym przepisom. Nie wolno im o 
puszczać swych domostw w ciągu 22 
gouzhi na dobę. Pozostawiono un ty l­
ko dwie godziny na załatwianie inte­
resów i zakupów w mieście.

Sytuacja ta będzie trw ała do chwili 
spłacenia pierwszej części zbiorowej 
kary- jaką władze brytyjskie nałożyły 
na całą gminę po podpaleniu zabudo­
wań na miejscowym lotnisku.

sięey wykazywały tendencję spa.dko 
wa. Kursy ich sztucznie podtrzyipywa 
no interwencja potężnych banków i po 
głoskami o wielkich zamówieniach za 
granicznvgh. które miały ożywić życie 
gospodarcze Stanów. W ostatnich 
dniach interwencja osłabła. W edle o—

blic/eń wielkich banków deprecjacja 
pakietów akcyjnych w Stanach Zjed­
noczonych w eiągw 2 miesięcy (od po 
łowy sierpnia) wyniosła z górą 75® mi 
lionów dolarów. Panika giełdowa, i'*'1 
ka objęła Stany Zjednoczone, grozi 

krachem wielu przedsiębiorstwom

Policja czechosłowacka pobiła 
posłów reienieckich

sił
ce

Poświęcenie gmachu
Polskiego R aiia  w  Kata wicach

wczorajszym wioczoi cm 
Katowicach uroczyste po

gmachu

W dniu 
odbyło się w 
święcenie noweg
katowickiej. Poświęcenia dokonał 
biskup St. Adamski wygłaszając 
ty ni podmosie przemówienie.

.Przemawiali row,-ucz wicemui 
Agasiński, woj. Grażyński dyi. I 
R. Starzyński- dyr. Pigoń,

Przemówienia przeplatane- były 
popisami chórów i orkiestr.

rozgłośni 
ks.
po

rr
K

PRAGA, 19. 10. W miejscowości 
Teplice-Sanov, w pobliżu granicy me 
mieekiej tłumnie zgromadzili się mie­
szkańcy Czechosłowacji Niemcy z o 
kazji przejazdu przewódey Niemców 
sudeckich Henleine. Policja rozpi o- 
szyla manifestantów7, przy czym do­
szło do starcia z tłumem.

Po wypadkach tych prezes partii 
Niemców sudeckich Karol Henlein o- 
glosił wczoraj list otwarty do prezy­
denta republiki Benesza-

W liście tym Heulein wskazuje, że 
wypadki te j późniejsze notraktowa 
nie szeregu posłów' ze stronnictwa 
Niemców sudeckich stoją w jaskrawej 
sprzeczności /. ustawami i konstytucją 
państwa.

Togo rodzaju zajścia mogą zagra­
żać pokojowi w państwie i rozbojowi 
Europy — pisze Henlein.

Dziś czechosłowackie biuro praso­
we ogłasza komunikat oficjalny, poda

jacy w innym świetle przebieg zajść.
Według tego komunikatu, w chwi­

li gdy prezes partii Niemców sudee 
kieii Henlein opuścił mieszkanie posła 
Zippeliusa- dookoła jego samochodu 
zgromadził się tłum.

Trzech strażników wezwało mani­
festantów do rozejścia się. wówczas 
jednak jakiś osobnik spolic/kował no 
licjantów.

Gdy nadeszły posiłki, zatrzymano 
owego osobnika i zaprowadzono go do 
komisariatu, gdzie jednak został na­
tychmiast zwolniony, albowiem oka ­
zał legitymację na nazwisko posła 
F ranka. Co się tyczy skargi posła 
gdy usiłował w raz z tłumem sforso 
Kollnera. to uderzony on został pałką 
wać wejście do komisariatu. Poza tym  
wszyscy posłowie partii Niemców su
deckieh byli nieznani w Teplicach, 
w yjątkiem  posła Zippeliusa.

DSKKa

Owsiejenko popadł w niełaskę
Zarzut w spółpracy z trockistami w  Hiszpanii

O zapomogi zimowe
dla urządnlkćw

WARSZAWA; 39. 10. Stowanąy-, 
szenia (jrzędnikó\y Państwowych roz­
poczęły- starania w Ministerstwach o 
pizYznauie specjalnej zapomogi zimo 
w ej we wszystkich urzędach central­
nych, Zapomogi te byłyby przygnane 
wszystkim urzędnikom, obarczonym 
rodzinami, liczącymi ponad cztery o- 
foby.

Zimowe zapomogi byłyby beżzwroi 
ne i wynosiłyby 100 zł. '

RYGA. 19. 10. — Były pose! so 
wiecki w Warszawie Antonow Owsie 
jenko. joniedaw na konsul generalny 
w Barcelonie, kierujący polityką ko 
munistów' hiszpańskich, popadł w 
niełaskę u Stalina.

Antonowa Owsiejenkę odwołano 
przed miesiącem do Moskwy z Barce 
ionv i mianowano komisarzem sprĄ" 
wiedliwości. Tymczasem w ponied/ja 
łek ogłoszono uchwałę CIK-a mianują 
eą komisarzem sprawiedliwości Dymi 
triew-a. przewodniczącego sądu naj­
wyższego ZSRR.

O losach Antonowa Ow-siejenki nic 
nie wiadomo. W Moskwie rozeszły się 
pogłoski, że jest on już aresztowany 
pod zarzutem utrzymywania łączności 
z żywiołami trockistowskimi w Hi- 
szpanii.

Nie należy zapominać, że Qwsie -
jenko jest jednym z najstarszych boi
szew i bó w. Dziś zdobywca Pałacu Z i­
mowego \v 1917 roku i dowódca armii 
częfwonąj podczas wojny domowej 
znalazł się na „czarnej liście".

Już w czasie procesu Zinowiewa i 
Kamieniewa Owsiejenko znajdował 
się w niebezpieczeństwie. Z oskarżony 
mi łączyły go zażyłe stosunki, nigdy 
też nie umiał ukryć swego uwielbienia 
dla osoby Trockiego.

Chwilowe wybawienie przyniosła

nil. Odkomenderowano go do Barce Ir 
ny jako konsula .generalnego i ogólnie 
uważano w Moskwie, że na nowej pla 
eówce Owsiejenko zrehabilituje się. 
W podróży na półwysep pirenejsld to 
w ar/yszył Owsiejence nieodstępny 
Berkis.

Tymczasem do Moskwy zaczęły nad 
chod/ić raporty, oskarżające Antonie 
wa Owsiejenkę o współpracę z żywio 
łami trockistowskimi, a nawet o kon­
takt z sekretarzem Trockiego. Erw i­
nem Wolfem.

W rezultacie zapadła decyzja osta­
tecznego zlikwidowania Owsiejenki

Walki w Hiszpanii
na wszytkiefa frantach

W A LEN CJA . 19. 10. Na froncie 
wschodnim walki toczą się w bezpo 
średnim sąsiedztwie Sillcron. P o w ­
stańcy zajęli kilka pozycyj, w tym 
wzgórze 6S6.

Na froncie północnym powstań-: 
cy zajęli wzgórze 800 i ostatecznie 
Pueblo de Columbia. Lotnictwo pow­
stańcze w- dalszym ciągu bombardowa 
ło miejscowości położone na tyłach w 
szczególności P o rt Misel i Glou. Na 
froncie południowym toczyły się 
gwałtowne walki na kilku odcinkach, 
w szczególności na odcinkach CsrrO 
Mulva. Naval. A grulla i Valsecquilo.

SKazen c defraudantów
Wyrok w procesie b. starosty

PRZEM YŚL, 19. 10. Po trzytygod 
niowej rozprawie w Przemyślu oglo 
szono wyrok w sensacyjnym procesie 
b- starosty Wąsa i in. dygnitarzy z J a  
iosławia sąd skazał dr- Holzbergcni 
na 2 lata więzienia- 260 zł. grzywny a 
zamianą na 25 dni więzienia i pozba­
wienie praw obywatelskich na lat 5, 
orzy czym na podstawie amnestii ob­
niżono inu karę do 1 roku i zaliczono 
sześć miesięcy aresztu śledczego.

Oskarżonego Straussa sąd skazał 
na 2 lata i 6 mieś. więzienia, z czego 
1 rok darowano mu na mocy amnestii 

zaliczono areszt śledczy oraz na po­
zbawienie praw  na lat 5.

Oskarżony były starosta ja rosi a w 
ski P iotr Henryk Wąs- otrzymał za 
przestępstwa z art. 26 i 27 na 6 mieś. 
wiezienia darowane na mocy amnestii

Dalsi oskarżeni Jan  Romanow i 
Józef Siwiec otrzymali po 6 miesięcy 
więzienia darowane na mocy amnestii

U c i e c z k a  z e  s z p i t a l a
WARSZAWA, 19. 10- Władze poh 

cyjue zaalarmowano wczoraj wiado­
mością o ucieczce przebywającego na 
kuracji w szpitalu Przemienienia Pań 
skiego na Pradze, niedoszłego żona 
ł ójcy i samobójcy 41-letniego Aleksa i 
dra Rakowskiego.

Rakowski w dniu 9 bm. sla : się 
bohaterem wstrząsającego dram atu 
małżeńskiego. Podejrzewając swą żo­
nę o zdradę Rakowski w czasie sprw- 
czki zranił ją ciężko nożem, a następ 
nie sam usiłował popełnić samobój­
stwo, przecinając sobie brzytwą gardło

Rakowski wraz z ranną żoną prze 
wieziony został do szpitala- skąd po 
przyjściu do zdrowia miał być od osła 
ny do więzienia. Rakowski ubrany w 
bieliznę szpitalną zdołał uciec ze szpi­
tala. Policja odszukała zbiega dopiero 
no kilku godzinach.

Wielxa bitwa w prowincji Szans;
w

LO N PLN , 19- 10'. Wielka’ bitwa 
okolicach Tai Yuan F u  w prowin-

Owsiejence wojna domowa w Hiszpa cjantów rządowych-

Echa tragicznej śmierci
hr. O srchgravsgo w Madrycie

, HAGA, 19. 10. Wczoraj rozpoczęła 
się w trybunale międzynarodowym 
rozprawa, której przedmiotem jest 
tragiczna śmierć radcy ambasady bel­
gijskiej w Madrycie hr. Borchgravego 
zamordowanego, jak wiadomo- w ro­
ku ubiegłym w Madrycie przez mili­

cji Szansi, zakończyła się. nie przy ino 
sła jednak rozstrzygnięcia. Działania 
wojenne /.ostały wstrzy im ho * poAvv- 
Ju wyczerpania obu stron

Wojska chińskie, prowadzące ofcu- 
zywę w Szansi- otoczyły, jak donoszo 
no, w rejonie Tai-Yuan Fu 40.900 zcl 
nierzy japońskich. Oddziały te podję- 
ły rozpaczliwą próbę przebicia się 
przez pierścień chiński.

Zaciekłe walki trwały bez przerwy 
irzy dni i cztery noce. Mimo meustań 
nycli szturmów oddziałów japońskich 
(Chińczycy utrzymali się nai swych 

pozycjach.
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OMP. w porozumieniu
organśzaeyj mfodi leżowjfeh
Zaj-ząd główny O rganizacji Mło 

dzieży P racu jącej ogłosił ośw iadcze­
nie. w k tórym  dek laru je  zgodność 
swych poglądów i dążeń z deklaracją- 
ogłoszoną ostatn io  wspólnie Przez 
Związek Słrzelo ki. Związek H a rc e r­
stw a Polskiego i C en tralny  Związek 
Młodej W si.

D eklarację tę przyjm ujem y — brzm i 
• wiadezeioe — za najwtaśc-' wszą plas/, 

i .. -.(n> dla pracy ideowo — wychowa w 
ezej m łodego pokolenia polskiego w kie 
runku  wzmożenia mocy i potęgi Polski.

W  ram ach  tej w spółpracy O rganiazćja 
Młodzieży P racu jące j prowadzić będzie

' ii-iekwentnie swą działalność wycho
i ci -ą. zm ierzającą do podniesienia mło 

dogó polskiego św iata  p racy  na poziom 
w ym agany przez dobro Polski.

Opóźnienie w złożeniu podpisu na-zej 
O rganizacji pod w spom nianą deklaracją  
spowodowaną zostało jedynie nieobecno* 
iia  w W arszaw ie prezesa zarządu główne 
go. płk. J. .Jur —Gorzeohowsk;ego.

Pod tym oświadczeniem złożyli 
podpisy: płk. J a n  Jur-G orzechow ski. 
prezes zarządu głównego. Antoni M a­
łecki. prezes w ydziału wykonawczego 
opa* Antoni Zalewski, sek re tarz  gene­
ralny.

(ttmstki «  iiiiti
Okupacja szkoły

PRZEZ RODZICÓW.
M ieszkańcy pewnej miejscowości ^ua 

pograniczu francusko — włoskim  w. <>ry 
g ina lny  sposób zaprotestow ali przeciwko 
niflodpowtedriifcniu pomieszczeniu szkoły 
K iedy p ro śb y  ięi) o zm ianą budynku 
szkolnogo okazały Się fioźskufećzne, posta  
now lli zatrzym ać dzieci w domu, sami 
/.as okupow ać lokal. P o  dwudniow ej do 
m oustrac ji energicznych rodziców usunie 
to ich przy pomocy policji.

Nowy krok na drodze walki
o bezpieczeństwo praey

W aru n k i bezpieczeństwa pracy  w na 
szyrn prz-.uuyśle pozostaw iają jeszcze du 
żo do życzenia. W ystarczy zajrzeć do ja  
kiejś fabryczki ,uby się przekonać, że ro 
botuicy praerdą"n iek iedy  w w arunkach 
napraw dę opłakanych. W idziałem  n eda 
wuo pracę w jednej z fab ry k  r^ tu lo w o  — 
przetwórczych. W hali, gdzie w oibrzy 
mich kadizach kwasu siarczonego kąpano 
arkusze blachy, w oparach kwasu i w cią 
głej styczności ze żrącym  płynem  r o b o tn i  
cy zam iast m asek na  tw arzy  m ieli tylko 
nos i usta przew iązane chustką.

N a tu ra ln ie  sku tk i takiego lek-.cważe- 
n ia ludzkiego zdrowia są wymowne: ma 
my ty lu  inw alidów  pracy  co i in w a li­
dów wojennych. P rzem ysł ru jn u je  ty le 
istn ień  ludzkich il« w ojna z całyin swym 
m orderczym apara tem . Dziś 120 tys. osób 
pobiera rentą!) z Ubezpieczeń spoi, od wy

Nie lekceważmy grypy
40.000 ludzi rocznie na  świacie przecho 

dzi tą  tak  często lekceważoną choroba, 
lec*  jakże często sku tk i j^j byw ają trag i 
(,7 'u». Je ś li bowiem sarna eboroba m a 
przebieg dość łagodny, pozostałości po 
niej przez długie la ta  nęk a ją  ludzi. W id u  
eborym  pozostawia ona d ługotrw ałą  te 
o rę. innym  śpiączkę, osłabienie wzroku, 
niedokrwistość, drżenie rąk , chorobliw e 
pocenie się a  często nawet chorobę urny 
slową. Zrozpaczeni lekarze bezsilnie ob 
serw ują te w ypadki lekkom yślności ludz 
kmj.

57.767 chińczyków
ZABITO W U  DNI.

K oła japońskie obliczają, że w czasie 
w alk pod L iuhang  i L otien  w ciągu, M 
dni padło 57.767 zabitych Chińczyków. 
33(180 trupów  zostało przez Japończyków  
pochowanych łub spalonych.

padków przy pracy  i chorób zawodowych 
ileż osób. k tórych choroba była wynikiem  
p racy  zawodowej nie objętej w 3 punk 
'ach  dotychczasowej listy  chorób zawodó 
wyeh, pozostaje bez żadnego zaopatrzenia 

i da tego toż z radością należy powitać 
rozporządzenie R ady M inistrów  rozszerzą 
,iąee listę cborbo zawodowych.. Do 3 ist 
niejących dotychczas wypadków chorób 
zawodowych a m ianow icie: za trucia  olo 
wiom< rtęcią i zakażenia w ąglikiem , do­
chodzi: 1) zachorow anie na pylicę
kizem ow ąt przy obróbce kam ieni, szlifo 
w ani u itd.), 2) zatrucie fosforem 3) ar*e 
nem. 4) siarczkiem  węgla, 5) benzolem. 6) 
chlorocbodnym i węglowodorów 7) zm ’a 
uy chorobowe w ywołane działaniem  pro 
mieni R entgena, radu  s) choroby skórna 
powstałe na skutek pracy  w w ytw órniach 
smoły, paku  itd.

W  w ie*i u fabrykach, zwłaszcza w prze 
mysie chem icznym , sam  proces produkcji 
w pływa ru jn tjjąco  na zdrowie robotnika, 
sprowadza poważne zm iany chorobowe w 
jgoo organizm  e i powoduje częściową 
lub całkow itą u tra tę  zdolności do pracy 
W tak im  w ypadku chory robotnik  leczył 
się w Ubezpieczałni, ale na  tych samych 
w arunkach jak  ktoś cierpiący na zwykłą, 
nie zawodową chorobę. Dlatego też m iał 
ograniczony czas leczeń:a się. a jeżeli t r a  
ci zdolność do p racy  nie otrzym yw ał nale 
żnej mu ren ty  wypadkowej.

Zle w arunki p racy  mogą być popraw io 
ne, czy to drogą takiego zorganizow ania 
pracy, aby wszelkie gazy. pary  i pyły. 
były pochłaniane w m iejscu ich powsta 
wania. czy ło zabezpieczenia robotnika 
przpd nim i przy  pomocy okularów , m a 
sek i specjalnych u b rań  roboczych. Ale 
ubezpieczenie od wypadków i chorób ża 
wodowyeh opłaca ją calkowice sami praco 
d aw cy ,w iec  też bardzo często mimo nie 
bezpiecznych w arunków pracy robotnik 
nie byw ał ani ubezpieczony na wypadek

choroby zawodowej an i odpowiednio za 
óeżpićczou/ przed działaniem  różnych 
trucizn. Nie było ustaw y, nie było właśei 
wie lis ty  chorób zawodowych — nie ka* 
dy m iał ochotę ponosić dobrowolne cieźa 
ry-

O statn ie  rozszerzenie listy  choróti za 
wodowyeh podpadających pod ubezpiecz® 
nia od wypadków w zatrudn ien iu  i cbo 
rób zawodowych m a olbrzym ie znaćzer 
nie dla szerokich w arstw  robotniczych. 
Przede w szystkim  zapew nia robotnikow i 
pomoc lekarską i opiekę nie ogran czoną 
żadnym i term inam i. Oprócz tego puszko 
dowany (przynajm niej w 10 pr. niezdolny 
do pracy) o trzym uje ren tę  w n iektórych 
w ypadkach rów ną pełnem u w ynagrodzę 
n iu  w czasie p racy  a rodzina w razie je  
go śm ierci — ren tę  wdowią i sierocą. Z 
d rugiej strony  zmusza większą niż do tej 
pory  liczbę fabryk do zapew nienia robot 
uikowi możliwej h ig ieny  i bez pieczeń
»lwa pracy. Bo wysokość składki ubezp e 
czeuiowej opłacanej przez przedsiębiorcę 
zależy od stopnia niebezpieozeńslwa p ra  
cy. W  zależności od tego stopnia następu 
je k lasy fikacja  przedsiębiorstw a i odp« 
wiednie podniesienie lub obniżenie staw  
ki. W in teresie  więc fab ryk  jest stworze 
m e ja k  najlepszych w arunków  pracy, b® 
zyskuje na tym  i robotnk i sam a fab ijr 
<a.

Rozporządzenie R ady M inistrów  trzeb* 
trak tow ać jako nowy etap w walce o bes 
rdeczeństwo i zdrowie św iata robotnicze 
go, bo naw et i te raz  jeszcze stoim y w -ty  
la za państw am i Zachodu., gdzie ochrona 
prący jeśt zasadniczym  kanonem  ustaw a 
daw stw a socjalnego. W  Niemczech. An 
giii, czy Francji lis ta  chorób zawodowych' 
liczy się me jak  u nas n a  jednostki, ał« 
ha dziesiątki.

Czekamy więc kiedy i m y dojdziemy; 
do tego. .:J*

L. M,

Ciągnienie I-ej kl. już jutro
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— P rzek lę ta  h isto ria . Umieściliś- 
ny  w traw ie d ru t z prądem  o wygo­
dni napięciu i w szystko było w po 
zadku. W idocznie jednak  ktoś tam  
apajstrow ał kró tk ie  spięcie i cała za- 
adzka jest na nic. Niech pan  uważa.

W  tej chwili d ru g i re flek to r bły- 
nął złowrogo i w prow adził żarnie- 
zanie w szeregi atakujących. Zoba- 
zyli.że są odkryci i najw idoczniej nic 
nieli ochoty do walki wręcz. K ilku 
•zuciło się do autom obilu, k tó ry  stał 
>rzy bram ie ogrodowej.

Nagle rozległ się sygnał gw izdka. 
)a ł go wysoki mężczyzna, k tó ry  szedł 
ia czele bandy. Ci, k tórzy zm ykali w 
itronę ogrodu, zaw rócili i w k ilka 
•li w i 1 po tym  znaleźli się przed do- 
nem .

Zorientow ałem  się, że siła nieprzy 
aciół jest p rzew ażająca i że w ypada

dwóch na jedneog. Postanow iłem  nie 
wyciągać rewolw.eru. ale bronić się 
p rzy  pomocy pięści i boksera naw et 
w najw iększym  tłoku. Pierw szy na- 
postnik, który, skoczył na m nie, o trzy ­
mał cios pięścią w  głowę i zw alił się 
bez głosu na traw ę. Przypuszczam , 
że przez kilka dni m usiał leżeć w 
szpitalu . D rugi, k tó ry  mnie zaatako­
wał. s ta ra ł się pochwycić mnie w pół, 
szybko pożegnał się z tą  nadzieją. 
T ra fiłem  go pięścią poza ucho, w sku­
tek tego potoczył się na ziemię. Zoba­
czyłem. że przeciw nik mój w yciąga 
nóż i to  w prowadziło m nie w pasję. 
Postanow iłem  oszczędzać pięści i użyć 
nieco m ojego boksera. To też, gdy 
Przeciw nik mój podniósł się z traw y , 
poczęstowałem go bokserem w czoło, 
na  skutek czego zwalił się na ziemię.

Dotychczas n ik t nie użył jeszcze 
broni palnej. N agle jednak  w zam ie­

szaniu w alki zagrzm iał strzał rew ol­
werowy i służący H untley  osunął się 
na ziemię.

Pow stało straszliw e zamieszanie. 
B andyci rzucili się w m oją stronę i 
ty lko z najw iększą trudnością  udało 
mi się odrzucić dwóch napastników  
J u ż  m iałem  sięgnąć po rew olw er, gdy 
nagle św iatło  ref lektora pokazało mo­
ich przeciw ników  w pełnym  blasku. 
Zobaczyłem noże w yciągnięte z kie­
szeni i to w praw iło m nie w taką  p a ­
sję iż byłbym  pobił gołą dłonią wszy­
stk ich  moich przeciw ników . Ani obej­
rzałem  się, gdy rzuciłem  na ziemię 
moich napastników , nie zw ażając n.a 
to- że nóż jednego % bandytów  p rzeje­
chał m i po ram ieniu , a drugi zranił 
usta.

Jednakże  powierzchowne rany  nie 
przeszkadzały mi w dalszej walce. 
Odpędziłem  ostatnich przeciw ników  
i nagle pow ietrze przeszył gwizdek. 
O statn i napastn ik  zbiegł szybko w 
stronę auta. Św iatło reflek to ra  padło 
mu na tw arz u k ry tą  za m aską. Pozna­
łem jednakże,że jo był ów m łody c d  i 
wiek. k tóry  stał ze m ną na tam ie przy  
ucieczce Donkina.

— Rachel! — zawołał głośno.
Nie o trzym ał żadnej odpowiedzi.
Nagle otw orzyły się drzw i pałacu

i w ich obram ow aniu zjaw ił się  V!i< 
tin  Hew s, siedzący na swoim  n ieod­
stępnym  stołku.

— Chodź, chodź, Józefie  — zawo­
łał ironicznym  głosem — możesz ją  
sobie zabrać. — Siedzi niebożę bez 
piec z nie w m oim  pałacu i w ypłakuje

sobie oczy po tobie. Chodźże ją  zabrać
— Nie bój się, .już ja  po tra fię  ją  

porwać! — odpow iedział Józef krótko
Zam askow any człowiek posunął 

się w stronę pałacu. R eszta bandy, 
skupiła  się przy samochodzie i p rzy­
glądała się dram atycznej scenie. Nar 
gle otworzyło się nade m ną okno i po 
słyszałem  głos Racheli:

— Uw ażaj Józefie. Hew s ma przyj 
sobie rewolwer!

Józef stał. jak  w ry ty . Rzucił o~ 
kiem w stronę okna i powiedział:

— W szystko w porządku. Nie ubio 
gnie jeszcze tydzień, a będziemy jedli 
kolację w Londynie.

Z góry odpowiedział mu śmieoli 
dziewczyny.

W alka zdaw ała się być skończona. 
Bandyci trzym ali w rękach rew olw e­
ry  i powoli w siadali do au ta . N ie wi» 
działem , czy mam ich zaatakow ać.

— Nie j-adzę ruszać się panu z 
m iejsca. Dobranoc wam  wszystkim . 
Dobranoc panu, panie M artin  Hews.

— Proszę zabrać sobie tego o to  
zu-nice! — krzyknął M artin  Hews, 
w skazując na Milesa.
do pana.

U jrzałem , jak blady Miles w ym y­
ka się z pałacu i ucieka w ciemności. 
Zaledwie ubiegł kilka kroków, gdy 
M artin Hews w ykonał m ały ruch swo 
im  elektrycznym  stołkiem. W  jednej 
chwili kiyeslo znalazło się pr^ed do­
mem 1 zanim zdołałem zmiarkować. •» 
oo chod«l, H&ws oparł rękę o oparcie 
krzesła ł błysnął sta lą  rewolweru.

d. c. u

E. PHILLIPS O P P c  i icIM P o w ie ść  kryminalna



s i e j ą ę e ż g ó d ę
W arszaw ski korespondent .,D zien­

n ika Poznańskiego" zamieszcza do 
wcipne uw agi na tem at cenzury. P isze 
on m ianowicie:

Nie ma tego złego, eoby na dobre 
nie wyszło — powiedziałem  sobie, do­
wiedziawszy się o konfiskacie jednego 
z num erów D ziennika”. Albowiem 
• późniłem felieton bieżący, k tó ry  był

skonfiskow any razem  z całością 
numeru. A szkoda mi każdego felieto­
nu politycznego, bo dzisiaj reportaż 
polityczny — to nieładu wysiłek. 
W skazuje na to choćby uchw ala S y n ­
dykatu  D ziennikarzy W ielkopolskich 
i analogiczne skargi.

Musze wszelako stw ierdzić pewien 
stan  rzeczy, k tó ry  my tu  w siolicy 
odczuwamy. I chcę być dobrze zrozu­
m iany. liedak to rzy  niektórych pism  
konfiskow anych, odnoszących się zre­
sztą zgoła pozytyw nie dcrzasadmezyeh 
poczynań dzisiejszych rządów  walczą 
argum entam i, ja k  im się w ydaje, lo ­
gicznymi, z konfiskatam i.

— Gdzie jest ustaw a, k tó ra  mi za­
brania... itd. — woła zdumiony j-o 
daktor. _ -*it

— Sądy uchyliły dziesięć kdnftsKat 
naszego pism a — woła drugi.

A (proszę mi darow ać; koledzy ci 
nie rOzumieią. że czynniki odpowie 
dzialne dzisiaj za kraj uw ażają, że 
dana inform acja , dana p raw da (w7 po 
jęciu dziennikarza) jest szkodliwa. 
Nie o to więc idzie, co pan  red ak to r 
sobie m yśli, a o to tylko, że władza, 
jak lekarz tw ierdzi, iż dana praw da 
zaszkodzić może chorem u, więc je j 
nie wolno wygłaszać.

Chorem u!.. A więc jesteśm y jako 
zbiorowość chorzy? Nie jest m oją rze ­
czą odpowiadać na to pytan ie. Ghcia 
łem tylko powiedzieć, że m y, bliżsi 
,,ołtarza*’, my w stolicy wyczuwamy 
om aw ianą wyżej tendencję władz cen­
tra lnych . stanowiącą, p raw dę dn ia  dzi­
siejszego

Z natury swej dafcfci 
fl«fflau. doeżećftefh <jrógą skonstatowa­
nia tego stanu rzeczy .de konieczności 
zastosowania filozofii stsro-per.-kiego 
i£t>ety 8 aad i’ego (11&4—
P ^ e d * j a ł :  „K łarhlf% ), w y p W r ^ m  
ne w dobrych zam iarfoh jest ^ lepsze 
od praw dy, siejącej n iezgodę-

W edle tej zasady redagow ał.e są 
kom unikaty  z tea tru  w ojny w sz y ­
stkich w świecie sztabów generalnych, 
m ające na celu podtrzym yw anie du­
cha w7 narodzie; zgodnie z tą  zasaoą 
postępu ją  kierow nicy polityki, gieid 
św iatow ych itd- itp . A wszystko po 
to tylko, by łatw iej przetrw ać stan , 
k tó ry  w ym aga uk ryw an ia  p raw ą]\. 
Toć nie d ;iwno powiedziano nam  ze 
strony  autorów  nowych koncepcji 
narodu, że n a ród  polski jest m eeicr 
pliwy... N ie chcemy być zmieszani z
tłum em  n i e c i e r p l i w y c h  sceptyków, u
siłujem y przeto przejściow o zrozu­
mieć sytuacje, wczuc się av 
potrzebę przem ilczenia zjaw isk, k i0 -

ODBIORNIKI NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI!

,r.ych odkrycie mogłoby całośei 7as7ko 
dzić.

A  ustaw y? Sądy?
Cóż. kiedy one nie mogą dzisiaj i.ar 

dążyć za nakazem  chwili i m uszą być 
korygow ane przez czynniki adm in i­
s tracy jne , k tó re  im dalej tym  wię­
kszą obarczane są odpowiedzialnością..

Na f i r n i e  golityczoym
A K C JA  STOTF. CHRZE.ŚC. NARÓD.

NAUCZY CIELSTW A.
N a terenie całej P olsk i, w związku z 

akcją Związku N auczycielstw a P olsk iego  
zw ołuje zebrania Stow arpyseznia Chrz.

® ^ ’SICX,iiiwy 'o®
«  * > ! * * < « *

K A F T A L A
K i t o *  « .  »1. By,^ ^ n * z ę ś C i a ł

Kaftał-to synonim *zC

Naród. N auczycielstw a, na których podej 
rnowane są uchw ały, potępiające ZNP o- 
raz protestujące przeciwko uogólnia n u  
całego  nauczycielstw a ze ZNP.

 ***____

UO H H 'ALY POLITYCZNE STRONNIC­
T W A  LUDOW EGO.

N aczelny K om itet S tronnictw a Ludo 
w ego powziął na ostatn im  posiedzeniu  
szereg uchw al natury politycznej w 
związku z o.-tatnim strajkiem  chłopskim . 
Nacss. Kom. W yk. m. ’11. stwierdza,, że u- 
rzyczyw istn iem e skrom nych postulatów  
chłopskich m oże wprowadzić uspokojej 
nie na w si i pozwolić eh topom stanąć do 
w ytężonej, twórczej pracy.

—O—

STRO NNICTIFO  PRACY ROZPOCZY 
na A K C JĘ N A  POMORZU.

Na dzień 24 października br. 1'omor- 
sk i Zarząd W ojewódzki Stronnictw a Pra  
cy zw ołał zjazdy pow iatow e do Toruń a. 
Chełm na. A\rabrzeżna, Brodnicy. Na zjaz 
stach zostanie złożone spraw ozdanie * 
K ongresu oraz dokonany w ybór władz po 
w iatow ycii stronnictw a.

PiesfQ ze Stanisławowa  
do Warszawy

Z PR O ŚBA  o PRACĘ DLA OJCA.
Do W arszaw y przyw ędrował p iechotą  

zt Stnaislrt'.’ ow a 11-letni W ładysław  Le- 
chow iez Wędrówka, chłopca trw ała n ie  
mai 4 m iesiące.

Lechowicz przybył do sto licy , by pro 
sic w ładze o o o sh r e z e w e  posady jego oj 
cu» zredukowanem u ostatn io  woźnem u

s ic  isz t-g o . •— ——  -------------------------------

Czy związek był związkiem zawodowym
Sprawa Zarządu Zw. Nauczycielstwa Polskiego

,Gazeta Polska" za ..Jutrem  Pracy"  
pow tarza artyk u ł p. AV. D clęg i. po 
św ięcony sprawom  kierowników Zwią 
/k u  nauczycielstw a P olsk iego . Poda  
jem y tu n ajisto tn iejszą  część tego ar 
tykulu.
S praw a zarządu Zw iązku N auczy­

cielstw a odsłoniła nam  wiele patolo­
gicznych objawów życia publicznego. 
Świadczą one o głębokich rysach, ppzo  
staw łónych przez zaborców w naszej 
psychice.

A  więc zagadnienie s tru k tu ry  p raw  
no-organizacyjnej Związku, gdyż o- 
brońcy jego usiłu ją  przedstaw ić zarzą 
dzenie rządu, jako  zamach na wolność 
koalicji, na wolność związków zaw o­
dowych.

Ci fałszywi obrońcy rzekomo zagro 
żonej wolności nie chcą wiedzieć, że 

l-o  Zwią/ek Nauczycielstwa nie 
był związkiem zawodowym. 2 o że 
związek gromadził urzędników 
państwowych i był zwykłym sto­
warzyszeniem., podlegającym pra 

w u o stowarzyszeniach.
Z tych różnic w ypływ ają  konsekwen­
cje. Związek zawodowy grom adzi pra- 
eowników zatrudnionych w przedsię­
biorstw ie kapitalistycznym  i stąd o p i­
n ia  publiczna i p ra w n a  Rzeezypospoli 
te j przyznają związkom praw o koali­
c ji, p raw o s tra jk u , praw o w alki klaso 
w ej. J e s t  to zrozum iałe rów noupraw ­
nienie robotników, jako kontrahentów  
w walce z Przedsiębiorcą o podział dc 
chodu społecznego. Związek N auczy­
cielstwa, jako  stow arzyszenie, grom a­
dzące urzędników  państw ow ych nie 
może w ystępować wobec P aństw a, ja ­
ko kon trahen t; nie m ożna urzędnikom  
Przyznać p raw a  do w alki klasow ej z- 
Państw em , gdyż P aństw o jes t in sty ­
tucją  dobra publicznego, a nie k a p ita ­

listą. p racującym  na zysk. _
(i tym  należy pam iętać, jeżeli me 

chcemy, by Polska pogrążyła  się -v 
odm ęty anarchii. ^

.Ze s tru k tu ry  p raw nej Zw iązku wy 
nika w yraźnie zekres działalności 
Związku, nakreślony przez s ta tu t : 
praw o o stow arzyszeniach.

Związek Nauczycielstwa nie jest 
organizacją polityczną, jak tego 

pragnęli przywódcy Związku.
A jednak  to co w ostatnic-h latach  po 
śm ierci nieodżałow anej pam ięci S m u ­
likowskiego działo się w zw iązku w y ­
raźnie dowodzi, że związek wykroczył 
na tory pracy politycznej. 1 to na tory 
takiego kierunku polityczneego, który  
b y n a jm n ie j  nie prow adził do wzmoc­
nienia Polski, a do je j osłabienia. Nie 
chcę powiedzieć, że o rganizacja u p ra ­
w iała działalność kom unistyczną, nie 
tw ierdzi tego rów nież P rem ier, ale 
poza pew nym  werbalizm em  państw o- 
4 vm zarząd je j szerzył idee, k tó re  w y ­
raźn ie  z komunizmem graniczyły > 

które  m usiały w ychow yw aną m asę d o ­
prow adzić do w yciągnięcia wniosków 
kom unistycznych.

W szystkie Ęlee eksportowane przez 
międzynarodówki znajdowały swój 
wyraz w wydawnictwach Związku. 
W  w ydaw nictw ach tych mało był uży 
w any w yraz ..Polska” , ..polski interes 
narodow y”, natom iast specjalnością 
bvła k ry ty k a  w szystkich i w szystk ie ­
go w Polsce, sączenie kropli po kropli 
jad u  niezadowolenia. rl o była  codzien­
na siejba negacji. W nioski pozytyw ne 
m iał sobie wyciągnąć już  sam nauczy­
ciel z pełnych optym izm u obrazów s to ­
sunków  u sowieckiego sąsiada.

I wreszcie wydawanie codziennego 
pisma politycznego. Ta zarząd już cał­

kiem bezceremonialnie obszedł się z 
przekonaniami politycznymi swych 
członków.

Przecież związek nie był pod tym  
względem  jedno litą  bryłą. Nic dziwne­
go. bo przecież nie dla celów polity cz 
nycli został utw orzony. Założony 
dziennnik  ideowo odpowiadał k ierow ­
nikom związku i tę ideę chcieli n a rzu ­
cić ogółowi. W tym  miejscu zapom nie­
li o to lerancji.

Tolerancji żądali dla swych poglą­
dów. poglądy swoje natomiast narzu­
cali kołeęnm całkiem bezceremonialnie 
i nie tolerancyjnie.

W  pierw szej chwili po decyzji rz ą ­
du m ogłyby jeszcze być wątpliwości 
co do słuszności stanow iska rządowe 
go. Polak  lubi skontrolować m eryto­
ryczną słuszność każdego posunięcia 
rządow ego. Ale i tu  jakiekolw iek bądź 
w ątpliw ości rozw iał sam  były zarząd  
związku.

Odpowiedzią bowiem zarządu sta ły  
się gorączkowe próby w ichrzenia — 
organizow anie zebrań związków p r a ­
cowniczych, nam aw ianie do jakichś 
nieobliczalnych w ystąpień, usiłowanie 
zorganizow ania s tra jk u .

Tu i owdzie próbowano zorgani­
zować strajk nauczycieli.

A'i W arszaw ie w kilku szkołach n a u ­
czyciele nie przyszli do zajęć. jziec; 
w róciły do domu, d z ie i  robotnicze 
zostały bez nauki.

P ró b y  w yw ołania s tra jk u  to n a j ­
lepsze św iadectw o egzaminu obyw a­
telskiego byłych członków zarządu. To 
najlepszy  dowód teroru, upraw ianego 
Przez zarząd- U praw iano teyor wobec 
kolegów7. Gdy rząd  wkroczy! w te sto-

Nie zastanawiano się ani na chwi­
lę. czy strajk jest właściwą bronią dla 
nauczy, ieła państwowego.

Czy w ten sposób zdobywa się opi 
nię publiczną.N ie zastanaw iano się ani 
na chwilę, że nauczyciel, to nic p r a ­
cownik w fabryce pryw atnej, to oficer 
duchowy narodu, jak  chciał d 'unnio 
Związek i jak  słusznie sądzi społeczeń 
stwo. Ale oficerom nie wolno s tra jk o ­
wać przeciwko decyzji rządu, nie w ol­
no wprow adzać anarchii w7 stosunki 
państw owe. 7 " **t

Próby s tra jk u  nauczycieli to w yna­
lazek działaczy zawieszonego za rząd ”. 
To bezsilna złość ludzi nieodpowie­
dzialnych. Nauczyciele nie są jedynym  
korpusem  zaszczytnej służby państw o 
wej. w k tórej nie m a m iejsca na s tra jk  
AVielkim niemową w życiu poliivcz- 
nym  jest arm ia, drugim  takim  niem o­
w ą jest korpus sędziowski.

Niechże nauczycielstwo bierze przy 
kład z korpusu sędziowskiego.

Usiłowanie w yw ołania s tra jk u  musi 
w opinii pogrzebać Członków zaw ie­
szonego zarządu na zawsze. Ci ludzie 
przez szereg la t  szerzyli wychow am  o 
państw owe.Szezepili w ychow anie pań 
stwowe drugim , nie wychowywali się 
sami państwowo.

I |>rzy pierwszej próbie charakteru 
dowiedli że nie nie pozostało im w 
duszy z tego. czego gorliw ie ec /yh  
innych,

A przecież najlepszą nauką jest 
przykład- przykład podporządkow ać ■-t 
sie państw u pyzoz tych, ktfW-zv żądali 
tego od innych.

Zawieszenie zarządu zasłużonej o r ­
ganizacji nauczycielskiej, to sm utny 
rozdział naszego życia. Sm utny, jako

sunki. zastosow ano te ro r wobec r?aću , | m etoda, k tórej zmuszony im  isunKi, za 
wobec. P’aństw a. wobec spoJeezeństw-.;. użyć. I  ńiho konieczność
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D a j e m y  g ł o s

O złożach rud żelaznych
znajdują ych s ;ę na t erenach  podolkuskich

W okresie  goryczkowego poszuk i­
w a n ia  ru d  żelaznych  w  k r a ju  nie m oż 
na pom inąć m ilczeniem  znacznym  
?,lóż tych ru d  ja k ie  się z n a jd u ją  n a  te 
renacii  koncesji K o p a lń  Bolesławskich 
obszaru  O lkuskiego, a  k tó ry ch  ilość fu 
chowcy obliczają n a  2 m iliony  ton.

R u d a  ta do tychczas  p ra w ie  nie by 
la ek sp lo a to w an a ,  g dyż  m im o, że je s t  
liogata w żelazo m ając  p rzecię tn ie  to 
proc. F e  i ła tw o je s t  top liw a,  to jed  - 
n ak  za w ie ra  jako  domieszkę cynk  w 
ilości 2 — 4 proc., k tó ry  szkodliw ie 
działa w procesie r e d u k c y jn y m  w io l -  
ko-piecowym.

S p o ty k a n a  ru d a  żelazna na  ro i  o 
Łach galm anow ych  by ła  dotychczas o 
m i ja n a ,  lub pozosta ła  w  podsadce a 
ty lko  n iew ielkie  ilości ru d y  b ry las te j  
były w y d a w a n e  na pow ierzchnię  i 
w y w a lan e  na zwał gdzie  czekał ' d łu ­
go n a  kupca.

N a sk u tek  ożyw ienia  w  przem yśle  
hu tn iczym  żelaznym, wzrosło rów nież 
za in te reso w an ie  B olesław skim i ru d a  
mi że laznym i a H u ta  P okój w bieżą­
cym ro k u  p rzys ła ła  do B olesław ia  sycę 
go p rzed s taw ic ie la .  k tó ry  zbierał in 
fo rm a c je  na ja k ie  ilości rudy  żelaznej 
z dom ieszką cynku  m ożna byłoby li 
rzyć w/ obszarze O lk u sk im  i jak ie  by 
M ;v  w a runk i  eksp loatacji.

Tenże delegat zaznaczał, że o tle  
H uta Pokój m iałaby pewność, że 
obszar Olkuski zaw iera do półtora mi 
bona ton tych nul, to wówczas /.bu lo 
wanoby specjalny piec. w  którym do­
konywałaby' się n ietylko redukcja że 
lazna lecz i desty lacja  cynku,
•i dla tak iego  pieca pożądana  jest ru 
da  że lazna z w ięk szą  dom ieszką cy n ­
ku. N ie je s t  to  nowość w  te j  d z ie d z i ­
nie, g dyż  tak ie piece is tn ie ją  już w 
Amor.vce i Anglii a w r. 193S rozpoczę 
to budow ę tak iego  pieca w N iem ­
czech.

W  ty m  św ietle  kopaln ie  Bolesław 
' sk ie  n a b ie ra ją  spec ja lnego  znaczenia, 

bowiem przy  eksp loa tac ji  ru d  cynko-- 
w  o - o łow ianych, jednoczesna ek sp lo a ­
tac ja  rud  żelaznych, należycie w y k o -  
rzy s tan y ch  będzie czynnik iem  sp rz v ja  
jącyrn  ren tow ności kopalń. Fksp-lonPi 
c ja  ta  jak o  rów no zesna z eksp loatacją  
ga lm an ó w  a często nie d a jąc a  sic urn 
knąć . d y sponu jąc  ty m i sam ym i środka 
mi technicznym i będzie bardzo  tan ia .

O bszar O lkuski,  z a w ie ra ją cy  mi lin 
n y  ton rud  m etali cynku . o ł> v i ' i ,  że ­
laza i s ia rk i  je s t  ja k b y  u l e c z o n y .

Na obszar ten w roku bieżącym 
zjeżdżali na k ilkugodzinne  lub kilku 
dn iow e bad an ia  przeds taw ic ie le  Mm. 
P rz e m y s łu  i ..podobno*’ orzekli,  że zło 
ża są lecz p rzyb liżoną  ich ilość można 
by było obliczyć po odw iedn ien iu  ko 
palń. zbadan iu  w n ę trz  i rozorauiu  
gniazd  rud chodnikam i.

N a su w a  się tu bardzo p rz y k re  w ra ­
żenie. że my we w łasn y m  k ra ju ,  pysia 
dam y zagadki,  k tó re  je d n a k  w inn iśm y  
daw no  znać. Przecież kopa ln ie  rud 
cynkow o ołow ianych  w Olkuszu istnie 
ią setki lat. a czynne były  już w odj-o 
dzonej Polsce z górą  12 la t ,  E ksp loa to  
w a ły  taki p ro d u k t  ja k  rudę ołowianą
i ,  'r v t .

W idocznie w tym  okresie  czasu
n ik t  z miarodajnych czynników nie
hiteresow ał się by zajść do podziem i 
kopalń, zbadać i naocznie przekonać 
sic o tych złożach i odpow iednio ująć 
je w ew idencje rejestrów  państw o­
wych-

A i dzis ia j jeszcze ży ją  s ta rz y  inży 
rierowie — górnicy, k tó rzy  na  tych  
kopalniach po P.O—40 lat p rzep racuw a
ii i to nie w b iu rach  lecz w  podzie­
m iach  kopalń. Z a ty m  od tych g ó rn i­
ków można zaczerpnąć bardzo cennych 
in fo rm ac ji  o zasobności złóż.

K o p a ln ie  B olesław skie n a su w a ją  
bardzo  sm utne  re f lek s je  o spisie  inwen 
tarzOwym bogactw  n a tu ra ln y ch  naszej 
ziomi. a także  i ta jn ik ach  \yielu może 
kopalń i zak ładów  przem ysłow ych.

k tó re  n iek iedy  niespodziew anie  są li­
kw idow ane, a m y nie zn am y  is to tne j 
p rzy czy n y  tego s tanu .

Obecnie bowiem w yn ika ,  że gdyby 
może M in is te rs tw o  P rzem y sł .  i H a n ­
d lu  znało zasobność złóż K opa lń  Fole 
sław skich  a  znać j e  powinno, choćby

z tego. że kopaln ie  12 la t  w Odrodzo 
no i Polsce byłv czvnne i m ożna  było 
w  podziem iach tych kopa lń  p rzekonać  
się o zasobności złóż, to  może nio do 
szłoby do za top ien ia  kopalu  Bolesław 
skich.

S tary  górnik.

Przed zjazdem peowiaków w Wilnie
O D EZW A Z A R Z Ą D U  GŁÓW NEGO Z W IĄ Z K U  P. O. W.

Z arząd  Głów ny Z w iązku  Peowia. 
ków wydał w zw iązku  ze zw ołaniem  
n a  dzień  11 l is to p ad a  1937 r- do W i l ­
n a  p ierw szego  ogólnopolskiego z ja z ­
du peow iaków  — odezwę n as tęp u ją ce j  
t r e ś c i :

...W szystk o  p ięk n o  w m oi tlusssy 
przez W iln o  p iesw zo u e . Tu p ierw ­
sze s ło w a  m iło śc i, tu  p ierw sze  “Io­
wa m ądrości, tu wsieysiSco ezym  dz c 
eko i  m ło d zien iec  żyt w  p ieszczocie
i  p agórk am i. J ed n o  * n a jp ięk n ie j­
szych  m ia st w sw lre ie* .

J ó ze f P iłsu d sk i.
O b y w a te la  — Peow jacy! Zarząd  

g łów ny Zw iązku  P eow iaków  w zyw a 
w as  do s taw ien iaw w w w w oooe ąbgfg  
was do s taw ien ia  się w W iln ie  dn  i -i 11 
l is topada  rb . by  w skup ien iu  i p o w a ­
dze oddać hołd sercu  W ielk iego  T w ó r 
cy N iepodległe j Polski.

Z a rząd  g łów ny  Z w iązku  P eow ia  
ków  w zy w a  w as.  byście z.adokunouito 
w ali wobec całego społeczeństw;., sff» 
ją  żywotność, ka rność  i spoistość o rga  
n izacy jną .

Z a rząd  g łów ny Z w iązku  P e o w !a 
ków w z y w a  was, abyśc ie  w  dni u ł l

l is topada  — w  dniu  św ię ta  peow iackie 
go sw ym  tłu m n y m  przybyciem  d'» Wil 
ria s tw ierdz il i ,  że epoka M arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o  w  k tó re j  p rz y g o to w a l i ­
ście się do czynu zbrojnego, n ie  m i­
n ę ła '’.

KTO W E ŹM IE  U D Z IA Ł  
W  Z JE Ź D Z I E.

W  p ie rw szy m  ogólnopolskim  z je ź ­
dzić peo w iak ó w , k tó ry  odbędzie się w  
W iln ie  w  dn iu  11 l is topada  rb . udział 
w-dąć m a ją  również pecwińcy i peo 
wiaezki nie zorganizow ani,  j a k  też 
członkowie rodzin peow iaków  i peo- 
wiaczek. a w  szczególności żony i
dziec i .

U czestnicy z jazdu  m uszą być ubra 
ni w czapki .,m ac ie jó w k i” z podobizną 
M arsza łka  P iłsudsk iego  po l< w 'i  s t ro  
nie otoku czapki.

U czestn ikom  z jazdu  p rzy s łu g u je  
zniżka kolejowa .75 proc. od norm al ­
nej ta ry fy -  za okazan iem  k a r ty  ucze­
s tn ic tw a. k tó rą  nabyć m ożna za jeden  
złoty.

Bliższych in fo rm ac j i  i zap isy  na 
w y jazd  p rz e jm u ją  kom endanci po ­
szczególnych placów ek do d n ia  23 hm

Człowiek nie wie dziś, co mu iutro przyniesie. Ale 
nie ulega wątpliwości, że dzień jutrzejszy i n a s tę ­
pne przyniosą w ygrane loteryjne tym, co zaopa-  
irzyli się w losy do  pierwszej k»asy czterdziestej loterii

Trzy miliony dolarów
na ( głoszenia w gazetach

Swego czasu am ery k ań scy  p rz e ­
m ysłowcy, będący w so juszu  ze związ 
k łem  w ydaw ców , ogłosili c iekaw ą s t a ­
ty s tykę .  Było to w okresie  k ry z y su  w 
A m eryce .  J e s t  to s ta ty s ty k a ,  p o d a jąca  
wysokość kosztów rek lam y  w S tan ach  
Zjednoczonych. J e s t  ona w s tan ie  za­
dziwić każdego, kto nie zd a je  sobit- 
sp ra w y ,  j a k  wielkie znaczenie p rz y ­
k ład a  A m ery k an in  do rek lam y , a 

już- najw ięcej zdziw ić nioże nie 
jednego fakt. że je st w Am eryce 
przedsiębiorstw o, które pozwala  
sobie ..u topić4’ tr zy m iliony d ola­

rów w kosztach reklamy.
W  tym  k ie runku  rek o rd  pobił t ru s t  

f a b ry k  m aszyn  T a lk in g  - M achines- 
C om pany. I  rzeczyw iście  t ru s t  ten  
w vda l w je d n v m  ro k u  na reklam ę
3.000.000 dolarów . Z tego 2.800.000 
p rzy p ad ło  na re k la m ę  prasową, t. zn. 
ogłoszenia.a ty lko  200 tysięcy  d ° la ró w  
na rek lam y  św ietlne , p lak a ty ,  kinowe, 
rad iow e i t. p.

D ru g ie  m iejsce za jm u je  fa b ry k a  
m ydeł. Levers B ro th er ,  k tó ra  w y d a ła  
na  rek lam ę 2 i pól m iliona do larów  z 
tego ty lko  50.000 dolarów  pośw ięciła  
na p la k a ty ,  podczas gd y  cała reszta  
s tanow iła  koszty re k la m y  w dzienni 
kaeh (oczywiście koszta  ry s u n k ó w  
zostały już w tym  uw zględnione).

Fabryka ta prowadzi bowiem w łas­
ne biuro reklam owe, w którym robi 
sie projekty klisz.

In n e j  rek lam y  f irm a  ta  wogóle nie 
s tosowała. S ta ty s ty k a  w ym ien ia  dalej 
ca ły szej-eg wielk ich  koncernów', z któ 
rv ch  każdy  p r z ^ n a c z y ł  p rz y n a jm n ie j
1.000.000 dolarów  rocznie na koszta

rek lam y  dzienn ika rsk ie j .  N ajc iekaw- 
sze je s t  j e d n a k  zdanie , k tó re  w y p c  
-wiedział o dz ia łan iu  rek lam y  ,,król 
re k la m y ’-, d y re k to r  duże j fab ry k i  g r a  
mofonrjw. k tó ra  p rzeznaczy ła  również
2.000.000 dolarów  na reklam ę. W y r a ­
ził się on mianowicie, że

dośw iadczenie nauczyło go. że ty l­
ko reklama w gazetach jest sku­

teczna.
W ubiegłych la tach  z połową pienię 
117 V postępow ał inaczej: połowę sum 
p rzeznaczonych  na  o r o s z e n ia  obracał 
n a  sporządzanie  p ięknych  p lak a tó w . 
P ó źn ie j  jed n ak  p rzekona ł  się, że p la ­
k a t  zbyt k ró tko  oddzia ływ a na w 7rnk 
w id za  — nie u t rw a la  się więc w jego 
pam ięci. S ta le  po tw ierdza ło  się to 
sam o: że ogłoszenia w gazetach P rzy ­
nosiły p rzeds ięb io rs tw u  większość z a ­
mówień.

Dzieje się t a k  z tego pow odu że 
ogłoszenie w gazecie może być p rz e ­
czy tan e  powoli i odnalezione w odpo­
w iedn ie j  chwili, a da le j  że w  ogłosze­
niu tak im  m ożna podać cały s/.ereg 
szczegółów, k tó re  p o in fo rm u ją  cz y te l ­
n ika dosyć dok ładn ie  o zale tach d an e ­
go wyrobu. .Test rzeczą psychologicz­
nie usp raw ied liw ioną ,  że

nabywca s/uk a  w swoim  dzienni­
ku ogłoszeń o rzeczach, które ma 
zamiar nabyć i że polecenie tego  
dziennika jest dla niego m iaro­

dajne.
In n e  ..polecenia’4 nie m a ją  w oczach 
nabyw cy  tego au to ry te tu .  A u to ry te t  
gaze ty  n a to m ias t  w y s ta rcza ,  aby  p rz e  
konać nabyw cę o dobroci ogłoszonego 
w  d an y m  dzienn iku  towaru,

DRZAZG I.

Zamknięte sklepy
Wczoraj iv całym Zagłębiu, jak  

iresztą t w innych miastach, polskich 
> klepy żydowskie były zamknięte na 
?ńak protestu przeciw „ghettu ławko­
wemu  ‘ na wyższych uczelniach.

Częściowo też i ntłochież żydowska  
nie zjawiła się w szkołach.

h a k t  zamknięcia sklepów nie wphj 
nąl zbytnio na zmniejszenie siec ruchu 
handlowego tym bar dziej. że sklepy  
były zamknięte w  godzinach, w  k /i-  
rych rzadko kto robi pou ażniejsze z i 
kupy.

Spokoju nigdzie nic zakłócono.

P n jf  głośniku
P IE Ś N I A L E K S A N D R A  Z A R Z Y t K łE  
  GO.

A lek san d er  Z arzyck i s ła w n y  b y ł sw e  
g o  czasu  w  ca łej E u rop ie  jak o  św ie tn y  
p ia n is ta  i w y b itn y  k om p ozytor .J e g o  u t­
w ory in s tru m en ta ln e  i w ok a ln e pelu*  
śp ew n ośei i w irtu o zo stw a  —noszą cechy  
ep ok i, w której p o w sta ły , a w ięc połow y  
.19 w ieku .

P ieśn i tego kompozytora n a leżą  cło i *  
lu źn eg o  repertuaru' w ’eln śp iew ak ów  i  
śp iew aczek . K ilk a  z ni cli od śp iew a  Z on a  
W yleżyń sk a  w k on cercie  rad iow ym  dziś  
o godz. 19.20.

C o każdy kupiec
D L A  SW E G O  P R Z E D S H 5 B IO R 8 I W'A 

ZROBIĆ MOŻE.
W  d n iu  dz s ie jszy m  o g o d z in ie  20 ze  

stu d ia  so sn o w ieck ieg o  n ad an y będzie c  « 
k a w y  odczyt m gr. T oczy ło  w sk i ego  pod ty  
tr iem  , Co każdy k u p iec  d la  sw eg o  przeć  
sięb orstw a  zrobić m oż-y.

O prócz tego  odczytu  nadana będzie  
rów n ież  p ogad an k a  ak tu a ln a  o sirazacb  
O gniow ych w Z ag lęb m  pod ty tu łem  ..W  
walce, z o g n iem 1-.

W  części m u zyczn ej w y stą p i ork ies tra  
pod d yrek cją  S ta ir s ła w a  K uchcińfk ito-o  
która  odegra  k ilk a  u tw orów  C zajkow skie  
go  i in n y ch .

O podwyżkę płac 
na k opa ln i  „Dorota”

W  ciągu d w uch osta tn ich  dni su 
k re ta rz  B ieln ik  prow adził  p e r t r a k ta  
eje o podw yżkę płac na  kopaln i ..Doro 
t a “ . gdzie za tru d n io n y ch  je s t  około 
101)0 robotników.

P e r t r a k ta c je  nie doprow adziły  do 
porozumienia, wobec czego p rzed s taw i 
ciel robo tn ików  zawiadom ił dyrekcję .  
abv  do d n ia  22 hm. sprecyzow ała  swe 
stanow isko  w  te j  snraw ie .

D yrekc ja  kopalni odmowę swą na  
p o s tu la ty  robotn ików  tłum aczy ty m , 
że koszta w ydobyc ia  w ęgla na kopa! 
ni , .D oro ta“ są na jw iększe  w Zagłę ­
biu a ponad to  na kopalni poczyniono 
zostały  pow ażno inw estycje .

S p raw a  budowy szkoły  
na k o l s n i l  N i e m r e - F e l D i s

.Już od dłuższego Czasu o m aw iana  
.jest s p r a w a  budowy szkoły na kolonii 
N iem ce —- Feliks. N a jp i ln ie jszą  jes t  
k w e s t ia  uzyskania  odpow iedniego t e ­
renu.

W  tej sp raw ie  w d n iu  24 lim o g. 
3 popoł. w  lokalu p. S ta n is ła w a  P le sa  
odbędzie się zebranie właścicieli 
g run tów , celem om ów ienia s p ra w y  wy 
dzielenia z ogólnych p as tw isk  te renu  
pod budow ę szkoły.

:o

F IR M A  C H R Z E Ś C IJA Ń S K A

M, Kowalska
SO SN O W IE C , ulica D e k ie r ta  '»

Telefon Nr. 6.25.82.

T K A N I N V  samochodowe 
C E R A T Y  i linoleum 
W Y R O B Y  kokosowe 

W E Ł N Y  i włóczki P . D. M.

DUŻY W YBÓR —
C E N Y  N I S K I E . 1



choroba dziecięca
wkrótce zniknie w Zagłębiu

Sprawy koftiece
Pielęgnacja

suchej cery
w  JESIENI.

ISard/.o przykrym  defektem  urody ko 
iiieeej, zw łaszcza w okresie jesiennym  
jest nadm ierna suchość skóry.

Cera sucha jest przeważnie bardzo 
D enka i delikatna, w rażliw a na zm iany  
tem peratury, wodę i m ydło.

Przyczyna nadm iernej suchości skóry  
jest osłab iona czynność gruczołów lojo 
wy eh w ydzielających  naturalny tłuszcz, 
który pokrywając skórą czyn* ją  gładka  
elastyczną 1 odporna na w pływ y zewnę 
tr m e i

N ieraełonału a  tub nieum iejętną p iele  
gnaeja ec-r; suchej p»owadzi ( n  bardzo 
przykryci: ustępstw , jak nadm ierne lu
szczenies thj> pękanie podt^żnlenla, w wie 
lu wypadkach naw et stan i  palnv skóry  
1 w hardzoszyhkiin tempi* tw orzenie »ię 
zmarszczek.

P ielęgnacja  cery suchej polegać po win 
na na: 1) oczyszczaniu, 2) Intensywnem  
odżyw ianiu, 3) hartowaniu, 4) um iejęl 
nym higien icznym  upiększaniu. l Twzgięd  
uiająe te cztery ważne czynniki, skore su  
rhą doproivadzic można po pewnym  cza 
sie do zupełnej norm y.

I)o oczyszczania cery suchej należy u- 
iy w a e  wody letn iej zupełnie m iękkiej. 
J-Rodę twardą przegotować i zm ieszać z. 
m lekiem  w ilości pół na pół. Mydło tiajod 
pow iedniejsze będzie przetłuszczone. 
Przed m yciem  w celu zabezpieczenia skó 
ry przed osuszającym  działaniem  wody 
(stosuje się na parę m inut krem odżyw  
(/>• t łu s iy  .lub w braku dobrego kremu 
m ożna użyć zw ykłej, słodkiej śm ietanki, 
ubitej pól na pół z olejkiem  m igdałow ym  
M ieszanina ta w inna być zupełnie św ie 
ża. Po każdym  um yciu dokonanym  osu­
szen ia  należy jeszcze raz zastosować 
krem odżywczy. Spłukiw ać twarz należy  
w rum ianku, zwłaszcza gdy cera jest wra 
żliw ą

N ajodpow iedniejsze pudry — to roślin  
ne. łagodnie działające na skórę, oraz 
róż h ig ien iczn y  w galaretce, jako środki 
upiększające i jednocześnie ochraniające. 
P i.y p ielęgnacji cery suchej, zwłaszcza w 
jesien i ma to bardzo ważne znaczenie. 
W asełina zupełn ie nie nadaje się do pic 

łegnacji cery suchej gdyż jako produkt 
n afty  drażni delikatną skórę 1 powoduje 
jej zw ietrzenie.

Pożyteczną dla cery suchej jest lanołi 
na jako w yciąg  z sierści owiec, najhar 
dziej zbliżona do tłuszczu ludzkiego — 
Bardzo wskazane są również olejki roślin  
nc, jak np. m igdałow y, rzepakowy, rycy  
nowy. czyli raeznikowy. orzechowy, łogo  
w y czyli sezam ow y itd.

Jako zabieg hartujący polce,cne jest 
stosow anie okładów gorących na twarz 
uprzednio oczyszczoną i pokrytą kremem  
odżywczym . Po kilku gorących okałdaeh  
i starannym  osunięciu  watką kremu, nale 
zy zastosować zim ny natrysk.

H V .elk ie zabiegi kosm etyczne przy ce 
i / e  suchej w inny być stosow ane bard o 7. 
iudvw idualnie. z, w yraźnym  zastrzeże 
niem unikania parówek. W skazane jest 
raczej stosow anie m asażu z lodem  sztue* 
nym  lub naturalnym .

Przed w yjściem  na powietrze trzeba 
twarz koniecznie pokrywać cienką w'ar 
siw a odżywczego h igien iczn ego kremu, 
j <•:■/>• 01 obficie zapudrować.

W ten sposób p ielęgnow ana cera sucha  
nabierze elastyczności, będzie gładką i 
świeża oraz odporną na w szelkie zm iany  
atm osferyczne, co ma ważne znaczenie, 
zwłaszcza w porze jesionnej.

Dr. med, J . ŚJUITALSKA.

Groźna
już

K ażdego, tygodnia we w szystkich  
organach prasy zaghjńówskiej czyta­
m y komunikaty o wypadkach chorób 
zakażrfyuh w Sosnowcu.

Mało jednak jest osób, które zwró­
ciłyby uwagę na pewne fakty- 
Oto nie zna leź l iśm y  n ig d y  (bo ko m u ­
n ik a ty  są ogłaszane od 6 lat) zgłoszo­

nego w yp a d ku  na ospą.
W bieżącym roku coraz rzadziej 

spotykam y w komunikacie Ogłoszenia 
zachorowań na błonicę.

A trzeba dodać, ze od 1981 roku 
zapadalność na błonicę staie wzrasta i 
w r. 1931 wyniosła 96 w ypadków  za

W  Będzinie odbyło się zebranie To 
w ar^ystw a rzem ieślniozego pod prze­
w odnictwem  wicepi*. N iw ińskiego. 
Zebranie odbyło się przy udziale rad 
cy izby rzem ieślniczej w K ielcach p. 
Zająca.

Na zebraniu om ówiono szereg waż 
nycli spraw , m ięd zy innym i zdecydo­
wano się na otw arcie w B ędzinie Bez 
Procentowej knsv pożyczkow ej oraz 
w związku z tym  zostaną w szczęte s1a 
rania o uzyskanie na ton cci odpowied

Echa napadu
Zatrzymano

Śledztw o w  spraw ie napadu ban­
dyckiego. jaki m iał m iejsce przed kil 
koma dniami w Dąbrowie, gdzie  
bandyci zrabow ali P- P otem pow ej 
4011 zł., prowadzone jest w dalszym  
ciągu zarówno przez organa śledcze 
policji dąbrow skiej i w Sosnowcu.

Ja k  już wczoraj donosiliśmy w 
związku z tym  napadem zatrzyma-

Diiś; J a s  Kanty 
Jutro: Urszula 
WgehćJ słortca: 6.08 
Zachód sloóca 16,83

f I S A T R  M 1 E J S I F
W SOSNOWCU

D ziś na Saturn ie w  sa li klubu, da m 
będzie do konała kom edia w  3 aktach, D  
obrazach pt „Małżeństwo". U dział bierze 
cały  zespół pod reżyserią St. S z p ig a n o -  
wicza. Początek o godz. 20,30.

W czwartek w Sosnowcu o godz. 2 0  30 
ciesząca, się ogrom nym  powodzeniem  ho­
med’a ,J. V aszarycgo pt. .M ałżeńsiw o“.— 
Ceny do 25 gr. do zł. 2.40.

W piątek 22 bin. — ,M ała K itty  i  wid' 
ka polityka*4. Ceny od 25 gr. do zł. 2.10.

W sobotę prem iera lekkiej komedii 
rum uńskiego autora A. H erza pt. ..Zaune 
szaj *. Sztukę reżyseruje p. .Tózef K lcjer 
U dział biorą pp. Dworzyńska. Jas 11 orze,w 
>ka. Szabelaków na. D anecki, K lejer. K° 
m an'szyn i Szpiganow icz.

KINA W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE : D ziew częta z Nowolipek  
P A T R IA  — K siążątko.
E D E N : Koniec Pani Cheyney.

— I - I —

— ZEBRANIE PEOWIAKÓTF- Zwią- 
>.ck PO W . komenda Sosnow iec zaw iada­
mia, że w związku ze zjazdem w W iln ie  
oraz celem om ów ienia spraw orgauizacyj 
nyeh odbędzie się  w dniu 21 bm, ogodz.

chorowań (w  lem 10 zgonów w 1932— 
U l  zachorowań 1 5 zgonów, w 1934 — 
£52 zachorowań i 5 zgonów ), a 
W roku 1955 w  porze obecnej m ie liśm y  

najw iększe  nasilenie błonicy. 
a liczba zgłoszeń w tygodniu 40-iyui 
w yniosła 12 wypadków, w 41-ym — 15 
w 42-im — 16 zachorowań i 43 cim  — 
13, 44-yn; — 22 dochodząc do liczby 
28 wypadków zachorowań.

Ten pocieszający objaw zm niejsze­
nia się liczby zachorowań na błonicę 
zawdzięczać można temu, że 
dość znaczna liczba dzieci w  roku bie 
żącym  poddana została ^zm ep ien iu

nich funduszów.
P on ad to  na w n iosek  w ła śc ic ie la  

piek arn i na K sa w ct/.e  P- S t. D om aga­
ły  uchw alono jed n o g ło śn ie  u fu n d o w a ć  
m iejscow em u  p u łk o w i karabin m uszy  
n ow y.

Uchwala rzem ieślników  będziń­
skich znajdzie niezaw odnie oddźwięk  
w innych m iastach naszego Zagłębia.

O fiary na ten cci można wpłacać  
skarbnikowi p. Goląbiow i (ul Poto­
ckiego) lub p. Domagało (K saw era).

bandyckiego
kilka osób

nych zostało kilka osób.
Obecnie dow iadujem y się, że 

jeden /, tych bandytów  dostał sic już w 
ręce policji,

drugi zaś jeszcze się ukryw a, lecz po 
licja  jest już na jego tropie.

Nazwisk bandydów ze względu na 
dobro śledztwa narazić nie podajemy.

1930 w lokalu w łasnym  (dom społeczny  
pokój nr. 38/3‘J) zebranie członków.

-  ODCZYT. Stow arzyszenie kuprów  
polskich  w Sosnowcu zaw iadam ia, że w 
środę dnia 20 bm. o godz. 20 w izbie prze 
m ysłow o - handlowej w Sosnowcu, w y­
g łoszon y  zostanie odetzyt przez pp. ’nż. 
A ffanasow ieza oraz inż. W itkow skiego, 
w izytatorów  kuratorium  szkolnego okrę­
gu  krakowskiego, na tem at ..Szkolnictwo  
zaw odow e a potrzeby życia gospodarcze­
go".

-  DELEGATURA AUTOMOBILKLU 
B U  KIELECKIEGO zaw iadam ia swych  
członków, że w końcu bm. będzie urzędo 
w ała w delegaturze A. K. w Sosnowcu, 
ul. L egionów  18. kom isja rejestracyjn a.

D elegatura prosi o w cześniejsze zg ła ­
szanie pojazdów do rejestracji^ aby m o­
gła przed przybyciem  kom isji załatw ić  
niezbędne form alności zw :ązane z reje­
stracją lub przerejestrow anie pojazdów. 
Inform aeyj w powyższych sprawach u- 
>1 ziela  sekretariat A. K. w Sosnowcu, ul. 
Legionów  18, codziennie od godz. 9—13 i 
od 15—17 w  soboty od godz. 9 -  13. tele­
fon (51986.

-  ECHA KRADZIEŻY NA SATUR­
NIE. Jak p isaliśm y . z m agazynu kop 
Saturn w Czeladzi skradziono 170 kg. 
b ia łego  m etalu, wartości 980 zł. Dnia 15 
bm, w toku dochodzenia spraw cy tej kra 
dzieży zostali zatrzym ani w  osobach: 
W ład ysław a Judy, A ntoniego Judy, Ed­
m unda R usieckiego. W ład ysław a  A ugu­
styn iak a  oraz pasera W olfa  P ergrychta

ochronnemu.
Wszak dzięki przym usow ym  szę/.o 

piemom ochronnym przeeiwospowym  
od w ielu, wiciu lat nie spotykam y s ię  
już 7‘ tą chorobą.

Szczepienie ochronne przeciw bło­
nicy na terenie naszym jeszcze me 
jest obowiązujące. W prawdzie Al. Op. 
Społecznej w roku 1338 wydało roz­
porządzenie o przymusowym szczepie 
niu i przeciw błonicy dzieci do lat 10 
a w razie epidemii i dzieci w wieku od 
U)—15 lat, lecz o przj musie szczepie 
ma na terenie danego województwa  
orzeka urząd wojewódzki-

S ląd  lez na terenie naszym szcze­
pienia ochronne przeciw błonicy są 
dobrowolne i jedynie <J; /  -i- korzysta 
iaco z kolonii letnich podlegały przy 
musowi szczepienia na mocy zarządzę 
nia tegoż Al. O. Sp.

T ygodniow e b iu łfiyn y zgłoszeń cha 
rół> zakaźnych pozwalają siw i ordzie, 
że rubryka zgłoszeń na błonicę zniknie 
zupełnie z komunikatów, jak  
nie ma j u i  w  kom unihafach u zmian  
kr o ospie z  chwilą- o d y  rodzice w y- 
korzysta ją  ten po tężn y  środek, jaki  
m e d y c y n n  oddała na u ży tek  ludzkości  

—  jakim
]est z a p o b ie g a n ie  ch orob om  p rg ez  
s z c z e n ie n ia  o ch ro n n e. J e ś li  d o  t e g o  d o  
d a ć. że  u d z ie c i w e  w c z e sn y m  d z ie ń ń  
s t w ie  n ie  s p o tv k a m y  p r z v  sz c z e p ie n iu  
p r z e c iw k o  k ło n ic y  n a jc z ę śc ie j  ż a d n ej  
re a k c ji p o sy c z e p ie n n e j  — .n ie p o w in n o  
te d v  n ie  s ta ć  na p r z e sz k o d z ie  tem u . b y  
w s z y s tk ie  d z ie c i u ch ro n ić  p rzed  b łoni 
ca e z v li d y fte r ia .

sam. w Czeladzi. W ym ienionych przeka­
zano sądowi, który względem  W lad ys'a  
w a Judy Edmunda Iłusieck ego i pasera  
P ergrychta  zastosow ał areszt, pozostali 
oddani zosuiU pod dozor policji. Odebra 
-,iy częścio.vo m etal zwrócono kopalni.

— NO M Y RADCA IZBY RZEMIEsL 
N1CZEJ w DĄBROWIE. D ow iadujem y
rią, że radca ’zby rzem ieślniczej na teia  
rre Dąbrowy zosia ł m ianow any p. W oż­
eń,Ic.

# # #

Szczepienia ochronne
PRZECIWBLON ICZ.NE.

D nia 21 bin w stacji opieki nad ma-ką 
i dzieckiem , oddziału sosnow ieckiego Poi 
,k iego Tow. H ig ien icznego  w godzinach  
od 8—11 rano odbędzie się  w ochronce 
szczepienie dzieci przeciw dyfterji.

Rodzice w in teresie  zdrowia dzieci 
winni staw ić się  o 8 rano do szczepienia  

z dziećmi, które są w sta łej opiece s ta ­
cji przy ul. Chemicznej 12_ a ukończyły  
12 m iesięcy życia i nie podlegały  szcze­
pieniu w k w ietn iu  br.

P. T a u b a  o b r a z i ła
POLICJANTA NA SŁUŻBIE.

W  w ydziale karnym  odwoławczym  .na 
du O kręgowego w  Sosnow cu odbył się  
ciekaw y proces o obrazę policjanta. Wła 
ścicicłka sk lepu spożywczego przy ul, 
K ołłątaja 11, Tauba Elba Binsztok_ n a­
zw ala n ienorm alnym  postcifnnkowego. 
który zw rócił jej u w agę na n ieujaw nio  
n-e oen na towarach.

W yrazem  tym  przedstaw iciel porząd­
ku publicznego uczuł się dotknięty i sąd 

m iał rozw iązać kw estię, ozy i  jak iego  
slopnia  obrazą jest powiedzenie ..nienor 
m alny".

Spraw a m iała  p erw szy term in w S ą­
dzie Grodzkim w Sosnowcu, który w ym ię  
rzył B insztokowej tydzień aresztu. Sąd  
O kręgowy wyrok ten zatw ierdził, jed ­
nakże w ykonanie k a iy  zaw iesił na prze­
c iąg  lat czterech.

Środa

20
Paźdz

Karabin maszynowy od rzemieślników
Uchwała rzem ieślników będzińskich

Wiadomości bieżące
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Ofiara z ie lo n a  w admin siracji
E le k tro w n ia  O kręgow a w Z ag łęb iu  

D ąbrow sk im  Sp. Akc. sk ła d a  n a  bezro­
bo tnych  zł. 5 (pięć zl.) o trzy m an e  od S te  
in n a  Ł usick iego  do je j dyspozycji za n ie  
dozw olone m a n ip u la c je  z p rąd em  elek 
L y ez n y m  w m ieszk an iu  w łasn y m  w P o ­
rąb c e  Zaw odzili, dom N r. 5.

•' .z, . - ■■ — :o:—

P o p u la r n e  pogadanki
H IG IEN ICZNE w SOSNOWCU.

D n ia  22 bm . w p ią tek  w lo k a lu  szkoły 
pow szechnej n r . 10 w S osnow cu p rzy  ul. 
O krzei 60 o godz. 19 odbędzie się p o g a ­
d an k a  h ig ien iczn a  o rg an iz o w an a  p rzez  
D olskie Tow. H ig ien iczne. T y tu ł p o g ad an  
ki ,.W arto ść  dobrego  m ie sz k an ia  d la  u- 
s t ro ju  dziecięcego i osob d o ro s ły c h '. D ie  
łe g e n ta m i będą: p. H . M am elokow a i dr. 
M. M olit'k i. W stęp  b ezp ła tn y .

Z Z A W IE R C IA .

O d p r a w a  dzia łaczy  Z .5
W Z A R T E R C IU .

W sa li w y d z ia łu  pow iatow ego  pod 
p rzew odn ic tw em  m g r. S. M alanów  i cza od 

.b y ło  się  u b ieg łe j n iedzie li o d p raw a  p reze 
sów kom endan tów , k ie ro w a  czek p ra c  ko 
b ie t i re fe re n tó w  w y ch o w an ia  obyw ate l 
sk iego  w szy stk ich  oddziałów  Z w iązku  
S trzeleck iego , p o w ia tu  zaw ierciańsk iego , 
p ie ra ją c y c łi. N a  po d staw ie  ab se rw ae ji 
k im  w y czerp u jące  sp raw o zd an ie  z d z 'a ta l 
ności o rg a n iz a c y jn e j i w yszkolen iow ej 
sw ych oddziałów .

O kazu je się, że oddzia ły  ZS. zo rgan izo  
w an e  są n ie m a l w e w szystk ich  w iększych 
ośrodkach  w iejsk ich .

L iczne są rów n  eż szereg i członków’- po- 
p e ra ją c y ć h . N a po d staw ie  obserw ac ji 
s tw ie rd z ić  należy , że ZS. w’ pow iecie 
w ie re iań sk im  je s t  o rg a n iz a c ja  na.ipopu 
ju rn ie jszą . P la n  p rac y  n a  nadchodzący  o- 
k res  zim ow y o m aw ia li: k p t. S zczepaniak  
m g r. M a lau o w e z . iuż. Guzik. J .  C z a r n o a  
i kom . po w. ZS. J .  G ubała .

O becnych  n a  o d p raw ie  było około 80
 JQJ__

(z) L  TYGODNIA SZKOŁY POVYSZ. 
w RO K IT N IE SZLACHECKIM. Z o k a ­
zji ty g o d n ia  szkoły  pow szechnej 
zosta ł zo rg an izo w an y  wr R o k itn ie  S zla­
check im  pochód d z ia tw y  szko lnej z t r a n ­
sp a re n ta m i. P o  pochodzie odby ła  się w 
m iejscow ej szkole ak a d e m ia  d la  dzieci i 
ludności. A kadm ię za g a ił k ie r, szkoły  E. 
N iedz ie lsk i, n a s tę p n ie  p rz e m a w ia ła  m ło­
dzież, w ygłoszono k ilk a  d e k la m a c ji i chór 
szkolny  odśp iew ał k ilk a  p ieśn i.

W  czasie ty g o d n ia  szkoły pow szechnej 
ludność m iejscow a k u p o w ała  ch ę tn ie  n a  
łapk i, żetony, ro zu m ie jąc  doniosłość a k c ji 
ty m  bardz ie j, że now y budynek  szkolny 
s ta n ą ł  g łó w n ie  dzięki p o p a rc iu  T P B S P - 
k tó re  udzieliło  w y d a tn e j pom ocy m a te ­
r ia ln e j .  O s ta tn io  k o m ite t okręgow y w 
K ra k o w ie  p rzy d z ie lił tu t. szkolę szafkę  z 
narzęd ziam i do zajęć p rak ty czn y ch .

Z O L K U S Z A .

Hr*a<?a bójka na weselu
W dniu wczorajszym  do szpitala  

olkuski ego przyw ieziono Bronisławę i 
iej brata M ariana. Dybkowskieli z 
Ryezówka gm. Ogrodzieniec. 7. rana­
mi kłutymi od noży.

Rodzeństwo Dybkowscy został 1 po
k łu t e  w  c z a s ie i na w eselu  w Iły
ozówku. D yhkow ska została pobita, 
gdy stanęła w  obponie sw ego brata. 
Mariana.

ROZPOCZĘCIE ZBIÓRKI ZIEM NI A 
KÓTP N A A K C JĘ ZIMOWEJ POMOCY.

Dwa m a ją tk i w  pow. o lkusk im , m ian o  
w icie K lucze 1 W ład y sław  należące do p. 
B ukow skiego  zad ek la ro w a ły  z iem n iak i 
n a  pom oc d la  bezrobotnych .. P ierw szy  o- 
i ia r u je  760 kg., a d ru g i ty s ią c  kg. ziem nia  
ków.

P oza ty m  zb iórkę ziem n iaków  rozpo 
ezęła g m in a  Ż arnow iec pod k ie ru n k iem  
w ó jta . K w ie tn ia .

A k cja  zb ió rkow a na te re n ie  p o w ia tu  
o lk u sk ieg o  p o w in n a  być p rzep ro w ad zo n a  
jak n a jw e ze śn ie j i ja k  n a j in te n sy w n ie j, zi 
m a bow iem  zb liża się i rzesze bezrobol 
nycli od k ilk u n a s tu  dni ob lega  s ta ro s tw o  
d o p o m in a jąc  się żyw ności, a p rzede 
w szy stk im  ziem n iaków

PAMlĘTAJIl ł j  I d  l d
są  dniami szczęśliwymi 
d l a  k u p u j ą c y c h Lo sy

KORZUSZARZA i S-ka KATOWICE, M y s ł o w i c e ,  S i e m i r n o w i ę e ,  R ybn ik
Dyrekcyjna 10, Pi'sudsViego 1, B ytom ski 3, S obiejk iw o  6

w z n an e j  k o l ek t u r ze  
EUGENIUSZA

N a zakupione losy w tych dniach — padły  następujące w ielk ie w ygrane w 38 i 39 lot,

100.000 na Nr. 174201 Zł. 220.000 na Nr. 152153 Zł. 220*000 na Nr. 154467
1 5 . 0 0 0  na Nr. 89759 I S . 0 0 0  na Nr. 171452

W ięc i T y w ygrać m ożesz kupując 1.QS u K O R ZU SZA R ZA .

SK R ZY N K A  DO LISTÓW.

Na rozstajnych drogach Milowic
Trudny wyisór k ierow cy  sa m o c h o d o w e g o

Szanow ny panie Redaktorze!
P roszę uprzejm ie o um ieszczenie 

w  sw ym  poczytnym  piśm ie kilka uwag  
na tem at kom unikacji samochodowej 
w  dzieln icy M ilow ice. p 0 zam knięciu  
drogi przez Szopienice do K atow ic  
w szystek  ruch sam ochodowy skiero 
wano na M ilowice. N a skutek tego po 
żądane byłoby 1

ustaw ien ie drogowskazu na 'krzyża  
waniu ulic Rrynicznej — S a ta n o w ­
skiej i K aplicznej. z kierunkiem  do 
Katowi-", Sosnowca i Czeladzi.

Bo dopraw dy, o oszczędności fu nie 
może być m owy (czym  szczególnie w  
stosunku do dzielnicy Mi Iowie m agi 
strat m iasta Sosnow ca się kieruje, 
gdyż to sa w yd atk i paru zlotow e). W  
m y śl ostatnich haseł o m otoryzacji 
kpaju u łatw i się k ierow cy orjentacie  
w  terenie i zaoszczędzi stratę czasu i 
paliw a. 110 i błądzenia w nocy po 
ulicach.

A  eo najw ażniejsze że o wypadek  
nie trudno.

Bo proszę sobie wyobrazić, przy  
w jeździe do M ilowic od strony Śląska  
albo od Sosnowca, jeżeli w eźm ie  
kierunek na K apliczną to w porządku  
ale
gd y  zboczy yy Saturuow ską to za jadzie 
do Czeladzi, straci 20 m inut czasu. W  
gorszym  jeszcze położeniu może się  
znaleźć kierowca, jeżeli w eźm ie kieru 
nek na Bj-yniezną, gdyż u w ylotu  tej 
ulicy znajduje się dół głębokości 20 
metrów,
przV ciemnej w ięc nocy i m gle może 
zajść n ieszczęśliw y w ypadek. W obec 
pow yższego dziw nym  się w ydaje, że 
m agistrat m iasta Sosnow ca, nie yjńn  
teresu je "się tego rodzaju sprawam i i 
nie docenia i tak już zaniedbanej dziel 
nioy M ilowice.

O byw atel Milowic.

Pełne szanse w grze na 
Loterii osiąga — kto gra
od początku 1-ej klasy

S e .k i ty sięcy  osób g r a  n a  L o te rii 
K lasow ej ale n ie  w szyscy o r ie n tu ją  s ię  w 
is to c ie  i za ło ż e n iu  o raz  teehn  ce te j g ry .

L o te ria  je s t typow ą g rą  losow ą to zna 
czy, że o w y g ra n e j d ecy d u je  je d y n ie  i w y  
łączn ie p rzy p a d ek  k tó ry  lu d z ie  ch ę tn ie  
n az y w a ją  ,ś lepym  tra fe m " . N ik t n igdy  
n ie może w skazać ja k i  los w yjdzie  z koła 
1 ja k a  n a  11’ego p ad n ie  w y g ra n a , a le  d la  
tego w łaśn ie  lo te r ia  je s t  je d y n ą  g rą , w 
k tó re j szanse  w szystk ich  g ra ją c y c h  są ide 
a ln ie  zrów nane.

D ru g ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą g ry  
lo te ry jn e j je s t s ta ło ść  ilości i w ysokości 
w y g ran y ch , k tó ra  w żadnym  w ypadku  
nie może ulec zm iatoie w czasie  g ry . 
W praw dzie  n ik t n ’e może z g ó ry  w ska 
zae n u m e ru  k tó ry  w y g ra  ,ale d la teg o  w fa 
śn ie  każdy  n u m e r m a szanso  w y g ra n ia  
irazdpj w y g ra n e j.

P rzed  rozpoczęciem  każdej lo te r ii d y ­
re k c ja  w y d a je  p la n  g ry  k tó ry  jest, rea lj 
zow any z ca łą  dok ładnośc ią . P la n  ten na 
p rz y k ła d  w 40 lo te r i i  zaw ie ra  92141 wy 
g ran y c h  n a  ogólną sum ę 24.5700-50 zł. W y  
g ra n e  te  podzielone są n a  cz te ry  k lasy  i

zaczy n a ją  w ychodzić od p ie rw szej chw ili 
c ‘ą g n ie n ia  I  k lasy . W  kole z n a jd u ją  się 
zw itk i z n u m e ra m i o d p o w iad a jący m i 
w szystk im  bez w y ją tk u  num erom  losów 
d a n e j lo te rii, bez w zglądu n a  to czy los 
zo s ta ł sp rzed an y  czy też z n a jd u je  się u  
ko lek to ra . A zatem  w szystkie. lo«y od 
ch w ili rozpoczęcia c iąg n ie n ia  p ie rw szej 
k la sy  g r a ją  i m a ją  jednakow e szanse w y 
g ra iu a .

C ena losu w ynosi w obecnej lo te r ii 160 
zł. za ca ły  los — 40 zl. za 1/4. bez w zglądu 
na to  k ied y  los będzie n a b y ty . W y n ik a  to  
z zasad y  iż  los g r a  od p ie rw szej ehw T i 
rozpoczęc ia  c ią g n ie n ia  i w y g ra n a  m u si 
być -wypłacona bez w zględu n a  to  czy 
z n a jd u je  się  on w ręk u  g rac zy  czy też ko 
lek to ra .

J e s t  w ięc rzeozą ja sn ą , że los należy  
n ab y ć  p rzed  p ierw szym  dn iem  c ią g n ie n ia  
p ie rw szej k lasy , inaczej g racz  zm nie jsza  
dob row o ln ie  sw o je  szanse, d la  z ró w n an ia  
k tó ry ch  d y re k c ja  lo te r ii  z rob iła  m aksi 
m um  m ożliw ości.

C iąg n ie n ie  rozpoczyna się w czw artek  
dr, 21 bm.

W Rabsztynie otwarło zakład dla dzieci
zagrożonych gruźlica

W  ub. poniedziałek otw arty  został 
zakład d la dzieci zagrożonych gruźlicą  
(prew entorium ) w  R absztynie pod Ol 
kuszem (daw niej sanatorium  im b. 
wojew ody M anteuffła).

P iękny i obszerny gm ach wybudo 
wany przez kom itet społeczny jyojew. 
kieleckiego. w ydzierżaw iony został 
zyyi.ązkowi harcerek w ojew . k iele­
ckiego.

N a ra /ie  w  zakładzie, w którym  
można pom ieścić około 121} dzieci za­
grożonych gruźlicą. znajduje się  15-ro 
dzieci.

P ełne utrzym anie dziecka dziennie  
tj. życie, nauka i opieka lekarska, wy 
nosi zł. 2 — od dziecka z terenu w oje

wódz tw a  kieleckiego i zł. 2.50 — od 
dziecka z obcego w ojew ództw a

K ierow nictw o prewentorium  spo­
czyw a w rękach p. P iotrow skiej z 
W arszaw y, intendenhura zaś w rękach 
p. Żabickiej.

W  zw iązku 7 uruchom ieniem  pre­
wentorium  baw ił w  dn. 18 bm. w Rab 
sztyn ie w ojew oda, dr. D ziadosz wraz 
z dyrektorem departam entu ubezpie 
c7eu  społecznych, p. Dybow skim  i 
naczelnikiem  w ydziału  zdrowiu, w o - 
jew. kieleckiego dr. D ziew ulskim  

W ieczorem  po w yjaździe w ojew o ­
dy, do Rabsztyna przybył na chwilę  
p. m inister Zyndram -K ośeiałkow ski.

r t A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 20 p aźd ziern ik a .
6.15 P ie śń  ..K iedy ra n n e  w sta ją  zorze1 

6.20 G im n a sty k a . 6.40 Muzyki- z p ły t 7x0 
D ziennik  p o ra n n y . 7.15 M uzyka z p iy t
11.15 A u d y c ja  d la  szkól. 11.i(J P iy ty  g iu -  
m ofonow e. 11.07 S y g n a ł czasu 1 lic jua i t  
w ieży m a iia c k ie j w K rak o w ie . 12C3 A u­
d y c ja  po łu d n io w a 15.30 W iadom ości g-v 
spoadrcze 15-45 A u d y c ja  dla dzieci. 16 0,i 
S k rz y n k a  językow a. 16.10 K o n ce rt ork. 
16.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 17.60 O dczyt.
17.15 K o n ce rt chóru  m ęskiego. 17.50 Co to 
.jest sąd  po lubow ny . 18.00 W iadom ości 
sportow e. 17.10 P ły ty . 18.30 P ro g ra m  na 
ju tro . 18.35 A u d y c ja  d la  w si. 19.00 E k sp ia  
ta c ja  m a ry n a rz a . 1920 R ec ita l śp iew aczy . 
19.25 O dczyt. 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 
zO.OO P ły ty . 20 45 D ziennik  w ieczorny . 20-55 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . £1.00 K o n ce rt etiopi 
now'ski. 21.45 K w a d ra n s  poetyck i. 22.00 
K o n ce rt p o p u la rn y . 22.50 W iad o m o śc i 
dz ien n ik a . 2300 P ro g ra m y  lokalne.

KATOW ICE  
Ś ro d a  20 p aźd ziern ik a .

11.40 P ły ty . 13.00 K o n c e rt życzeń. 13.15 
P ły ty . 14.25 W iadom ości bieżące. 14.35 
W iadom ości giełdow e. 14.45 P ły ty .  13.15 
W iadom ości (sportowe,: 1,8.15. P o g a d a n k ą . 
18.45 P rz e g lą d  życia gospodarczego . 18.55 
P ro g ra m  n a  ju tro . 20.00 Z ag łęb ie  D ąbrów  
“k ie  m a glos. 23.00 P ły ty .

rROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
C zw artek  21 p aźd z ie rn ik a .

6.15 P ie śń  K iedy  ra n n e  w s ta ją  ’..orze, 
6.20. G im n a sty k a . 6.40. D zienn ik  p o ran n y
7.15 Mr.izyka z p ły t. 8.00 A u d y c ja  d la  szkół
11.15 A u d y cja  d la  szkół. 11.40 P ły ty  g r a ­
m ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu i h e jn a ł z 
w ieży m a ria c k ie j w K rak o w ie . 12.03 A u­
d y c ja  po łudn iow a. 13.00 P rz e rw a . 15-30 
W iadom ości go podaroze. 15.45 A u d y c ja  
d la  m łodzieży. 16.15 M ała  ork . 16.50 P o g a  
d a n k a  a k tu a ln a . 17.00 W ie d z a  i książka..
17.15 K o n ce rt solistów . 18.00 W iadom ości 
“po rtow e 18.10 S k rz y n k a  ogólna. 18.25 P ły ­
ty  18.30 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.35 A u d y c ja  
d la  m lcd /źeży  w ie jsk ie j. 19 00 T e a tr  W y  
ob raźn i. 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a , 20 00 
K o n ce rt rozryw kow y . 21.30 A udycja  po 
św ięcona p am ięc i G u staw a  D an ie lew sk ie  
go. 22.00 K o n cert k a m e ra ln y . 23.00 P ro  
g ram y  lokalne.

Radio ma powodzenie
KOM BINATORZY ZAŚ 8 M IE S. 

SIED ZE N IA.
Z łośliw ego oszustw u n a  szkodę J .  M a 

ncli, w ła śc ic ie la  ..O p to fo t" p rzy  ul. 3 M a 
ja  w S osnow cu d o p u śc ili się d w aj tn iesz 
kańey  Sosnow ca 52-lelni B azy li K u z ie r  
(D aleka  60) 1 28-letni F e lik s N agoda (Gór 
ni cza 9).

C hcąc dojść do p ien iędzy  bez w iększa 
go zachodu, w ym ien ien i udali się do M a 
neli i w zięli „n a  r a t y '  a p a ra ty  radiow e 
k tó re  n a s tęp n ie  od ręk i sp rzedali za bez 
cen osobom  trzecim . N ie  p o s ia d a jąc  an i 
m a ją tk u  an i dochodów , K u z io r  i N ag o d a  
byli p rzek o n an i, iż niczym  m e  ry z y k u ją  
i r e  przew idzie li ty lk o  g rożącej im kozy.

P o c ią g n ięc i do odpow iedzia lności k ar 
nej, o b a j k o m b in a to rzy  s ta n ę li w czoraj 
p rzed  S ądem  O kręgow ym  w Sosnow cu i 
d o s ta li po szesć m iesięcy  w ięz ien ia.

6dzse są dwie niewiasty
TAM G IN IE PORTM ONETKA.

P rz y k ry  f in a ł w esołej zabaw y by ł 
p rzedm io tem  w czora jszej ro zp raw y  w 
S ądzie O kręgow ym  w Sosnow cu. 27 le tn i 
A lek san d e r li .  (Sosnow ’ec P io trk o w sk a  3) 
poznał p rzy g o d n ie  n a  u licy  dw ie niewU 
s ty . k tó re  zap ro sił do zac iszne j r e s t a u r a ­
c j i  p rzy  r ł ie y  S zk la rn ia  nej. L ib a c ja  trw a  
Ja k ilk a  godzin, aż K. sk o n sta to w ał brak 
sw ej p o r tm o n e tk i w ra z  z zaw arto śc ią . 
Z am k n ą ł w tedy  “we p rzygodne  znajom o 
w se p a ra tc e  i pob ieg ł po po lic ję .

"W czoraj w S ądzie O kręgow ym  w So­
snow cu od p o w iad a ły  dw ie  có ry  K o ry n tu  
Z ofia  P e łk a , la t 26 (H e n ry k a  6) 1 22-let- 
n ia  S te fa n ia  K a ra  Jus (P a ń sk a  27) -p ro  .7 
czyn ie  sk ra d z e n ia  R. podczas w esołej za­
baw y k ilkudz iesięc iu  zło tych  k<ore u k ry  
ly  we w łasn y ch  w łosach.

S ąd  sk a za ł je  n a  sześć m iesięcy  w ę .  
'cienia.
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Antoni Hrant

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W spółczesna p o w ieść  sen sacyjn a

ta trzesic łem *  pstmątku poniesoił.
Itwem iniynlarom  H««tw»%deina I 

Burikiemn u in ło  viq uyaale«ć iiiiw«jii<! 
lap sła jara  na od ieslość.N iestcty  
U . jak ja naawali „hetaa‘‘ xottafa lar wy 
kradziuua prze* ciłoukow wywiadu oś- 
U fu n e jo  niejakiego Urybskiego t»I Su-  
termana i Beałe Krynicka, kiursj udało 
ai4 ponadto nawiarać roaiam  * Bnraklm.

Pray w yn a lau aeh  poiostala tylko ma 
Ja. a le  uajwarr»iejr*a cie*e a .« iir n y  r«w  
tórua próba wykradaenia tej «ie*ei *a- 
kańczyła nią śm iercią G n y a a k *  w *tó- 
rago w illi aamieazkiwaH rhw i'ow o B u'- 
aki i Haeeewaki. W kilka dni polem Ha- 

soatal porwany na ulicy i w y. 
w ieziony z Poznania.

P o lie ja  pod zarzutem  m orderstwa a- 
reaztowala Burskiego. Obrony Burskiego  
podjął sie  szef w yw iadu pod przybranym  
nazw iskiem  G roebulskiego i w ten spo­
sób w ykradł p lany .,behy‘‘. P lany to dał 
do spraw dzenia uwiezionem u Hnczewskie 
mu. H aczewski przekonawszy się  o anten  
tyeznośoi planów — sp alił je.

198)
K iedy więc i następne p y tan ia  po­

zostały bez odpowiedzi, pan Duda roz 
k a z a ł  oderw ać kłódkę. W ystarczyło 
kilka silnych uderzeń kolby, aby za­
rdzew iała kłódka o tw arła się z łatw o­
ścią. *' ■ 5 i i  ■’ i-  • ;  t  ‘  *

Gdy. pchnięcie kolbą drzwi rozw ar­
ły się Ze zgrzytem  zardzewiałych za- 
w iaspw ,’ z piwnicy wionął nieznośny 
zaduch. Policjanci z bronią gotową 
do s trza łu  w kroczyli do lochu i przy

.świetle la ta rek  ujrzeli leżącą n a  ziemi 
postać jakiegoś człowieka.

Poznali go lyiko po kształcie, bo­
wiem postać ta żadną m iarą  nie p rz y ­
pom niała ż\rw ('gi człowieka. Był to 
raczej szkielet lu fek i. powleczony żół­
tą skórą i przyodziany w resztki łach­
manów. Jedne  tylko oczy, rozw arte  
nadm iernie i roziskrzone gorączką, 
cierpieniem  i rozpaczą, były do pew 
nogo stopnia wyrazem  człowieczeń­
stwa.

P an  Duda. opanow ując łzy i odra­
zę. zbliżył się w raz z innym i i spo j­
rzał na wijącą się w bolu postać.

Nie, to niem ożliwe — w yszeptał, 
blednąc jak  jlciana. — Czy  m n ie  wzrok 
myli? — przecierał oczy z wyrazem
najw yższego zdumienia.

— Co takiego? — zapytali z a in try ­
gowani policjanci.

— To przecież on. to Św ider — 
wyszeptał poster unkiw y Duda, nie 
mogąc pyzyjść do siebie.

Snojryeli na niego jak  na  w aira ta . 
Przecież na Świdra, na tego groźnego 
zbója urządzali obławę...

— Zw ariowałeś pan. panie Duda.— 
obriiszvl sie posterunkow y Gajdzik.

— Mówię wam. że to Św ider; za­
py tajc ie  go żr e.sztą — bronił się pan 
W awrzyniec.

i —  Coś ty  człowieku za jeden? — 
zapy tał jeden z policjantów , pochyla­
jąc się nad widm em  człowieka.

Tam ten .chciał coś powiedzieć, lecz 
nie mógł i z jego zaschniętego gardła 
wydobyło się tylko rzężenie.

— Św ider jesteś? — dopomógł mu 
G ajdz ik.

Lekkie skinienie głowy było odpo 
wiedzią. Policjanci spojrzeli po sobie 
z zakłopotaniem . . .

T rzeba się nim  zająć — powiedział 
przedsiębiorczy G ajdzik, biorąc nie­
jako in icjatyw ę w swoje ręce. wobec 
bezradności D udy, k tó ry  jaszcze do­
tąd nie po trafił o trząsnąć się z dozna 
nego w rażenia.

— Ma który  wodę? — zwrócił się 
do policjantów.

Okazało się, że jeden z podlęskich 
posterunkowych m iał przy  sobie m a­
nierkę z herbatą. G ajdzik  pochylił się 
nad Świdrem  i wlał mu pom iędzy spie 
czone w argi nieco orzeźwiającego p ły ­
nu. O prys/ek  poruszał w argam i, lecz 
nie m iał snać na tyle siły, aby p rze ł­
knąć łvk herbaty.

— Z niego już  nic nie będzie — 
zauważył Duda posępnie.

— Chodzi nii o to, aby jeszcze, za­
nim skończy, wydobyć coś od niego — 
w yjaśnił G ajdzik, w lewając w usta 
Św idra jeszcze k ilka kropel herbaty .

— To ci się nię Ufja — w yraził 
swoje zdanie inny policjant.—O prych 
już ledwie zipie i godziny ma poli 
czone.

— A jednak  to jest ciekawe, kto 
go tak urządził? — pokręcił głową po­
sterunkow y D uda, — Przecież to 
herszt całej szajki. — A myśli dodał: 
— Czyżby to on wzywał tyjji niezw y­
kłym listem  pomocy?

W głowie pana  W aw rzyńca po 
w stał teraz  taki chaos, że naw et na j­
prostszego zagadnienia nie potrafiłby  
rozstrzygnąć. Po prostu  nie mógł m y­
śleć. .lego ociężały um ysł pracow ał z 
niezm iennym  trudem .

— Hm... jeśli on był hersztom , a 
teraz leży tu ta j na w pół żywy i z a m ­
knięty  W piwnicy, łatw o sie można do ­
m yślać. że został w ykiw any prze/ 
swoich podwładnych. T ak  się dość 
często zdarza — w yraził swe przy 
puszczenia G a jd z ik . — Uważam  więc

___________  S tr 7

że należy tego zostawić tymczasem  w 
spokoju i na tychm iast p rzystąp ić  d/j 
dalszych poszukiw ań za rosztą bandy. 
Oli nam  już nie ucieknie — wskazał 
na Św idra.

— Niby rac ja  — zgodził się inny 
policjant.

— A co pan na to panie D uda — 
zwrócił się ten sam posterunkow y do 
pana  W aw rzyńca.

— Miałem to sam o powiedzieć — 
odparł tam ten, powoli przychodząc d« 
siebie.

— A zatym  nie traćm y czasu — 
zawołał rozgorączkow any i podnieco­
ny Gajdzik. — N ajp ie rw  szczegółowo 
zrew idujem y górne piwnice, a jeśli 
byśmy tam  nie zdołali nakryć szajki 
wrócimy jeszcze raz tu ta j. — To mó­
wiąc. ruszył przodem , a  za nim cała 
g rupka  policjantów  pospieszyła po ­
chylnią do góry. Duda szedł tym  r a ­
zem ostatni. Rezygnował już z medal* 
i służbowej pochwały, byleby tylko 
nie narazić się na bezpośrednie ze t­
knięcie się ze zbrodniarzem , k tó ry  po­
tra f ił  pokonać naw et samego, groźne­
go Św idra.
Po drodze nie zachow yw ali już  specjał 
nych ostrożności, będąc przekonani, 
że dawno zostali odkryci przez znaj­
dujących się w podziem iach p rzestęp ­
ców. Gawędzili naw et dość głośno, 
dzieląc się wrażeniam i i czyniąc roz­
m aite uwagi na tem at te j niezwykłej 
obławy. W iedzieli dobrze, że żaden z 
opryszków  nie może ujść. bowiem je ­
dyne w yjście je s t pilnie strzeżone 
przez obydwu przodow ników  i 1 go 
posterunkowego. Nie przypuszczali 
również, aby bandyci zam ierzali się 
bronić do upadłego, gdyż w żadnym  
razie nie mogło to popraw ić ich poło­
żenia. a przeciwnie, obciążyłoby icń 
jeszcze bardziej. .* .

«. &. a.

Z KRAJU
Policjanci w sza jce
P O M Y SŁ O W Y C H  O SZ U ST Ó W .

W, poniedziałek na ławie oskarżonych 
przed sądem okr. zas'ndlo lii członków 
szajki oszustów, w tem  dwueh h. funkcjo 
nariuszów  policji.

Szajka  la nabyw ała różne p a rtie  towa 
rów i szukała nabywców. T ransakc ja  po 
legała  na  tym  gdy znaleziono kupca na 
towar, ofiarow any za niezwykle niską ce 
ne, i gdy len m iał tow ar ten odwieźć pod 
w skazany adres z jaw iał się posterunko­
wy i „zainteresow ał sią“ tow arem .

Jeden  z członków szajki ..inform ował" 
nabywcę, że tow ar pochodzi 3 kradzieży i 
dlatego jest tak tan i. Jednocześnie propo 
nował on nabyw cy wycofanei się z afe ry  
i u lo tn ienie s i ę .

Posterunkow y oczywiście pa trza ł 
przez palce na ucreczkę, a  low ar w padał 
w ręce oszustów.

tego samego system uajkazs W edlgu
W ed 'u g  tego samego system u szajka 

dokonała w ielu oszustw. Z powodu obfito 
go m ateriau  wyrok w tej spraw ie zapad 
nie około 20 hm.

—:o:—

5 m  erć burmistrza
w WALCE Z ia U S O lfN IK J E M .

Podczas polow ania pod W ieluniem  
zm arł w tragicznych, okolicznościach lnir 
m istrz  W ielunia. Józef Jędrzejew ski. 
Śm ierć nastąp iła  w niezwykłych okoliez 
nościach. — Oto śp. burm istrz  Jedrzejew  
ski na tknął si ęna znanego kłusow nika i 
zm ierzył doń z fuzji, kłusow nik staw ił o- 
pór. Śp. Jędrzejew ski chwycił za lufę, by 
mu zadać cios kolbą i widocznie zaczepił 
o cyngiel, gdyż padł strzał i ładunek ugo 
dził b rtnn istrza  w brzuch, kładąc go tru  
pem na miejscu.

W iadomość o trag icznej śn re rc i burm l 
»trza wywołała w mieście przygnębiające 
wrażenie.

Pomoc biedne; dziatwie
Ozśgłainośc ośrodsia w f s h r c w z ^ g o  f rmy E. Erbe w

Od paru  już la t .jedna 1  m niejszych dżinie 1 popołudniu, 
sal rem izy m iejskiej straży pożarnej 
w Zaw ierciu rozlega się gw arem  sp-o 

1 oj grom adki Zawiercian w wieku
przedszkolnym .

Są to dzieci rodziców bezrobotnych 
z terenu tu tejszego m iasta.

W rem izie m ieści się ośrodek wy­
chowawczy, u trzym yw any kosztem 
robotników, urzędników i dy rekcji fir 
my E rnest E rben w Zawierciu.

In ic ja to ram i tej szlachetnej m y ś '! 
są dyrektorstw o \Vanda i A leksander 
Erbowie.

Pracow nicy te j firm y, doceniając 
doniosłość tego rodzaju akcji sk ładają  
co miesiąc na ten cel ofiary , k tó re  P° 
trącane  im są przy w ypłacie zarobków

N ad ośrodkiem  czuw a zarząd, wy 
łońiony z pośród ofiarodaw ców . W 
ubiegłą niedzielę zarząd  ten zwołał do 
roczne zebranie, na k tó rym  złożył spra­
wozdanie, z całorocznej pracy w 
ośrodku.

Spraw ozdanie z działalności ogól­
nej złożył p ro k u ren t firm y .T. K ukuł­
ka. kasow e W. Rieclel, gospodarcze W.
W ójcik. P o  dyskusji nad sp ra w o zd a ­
niami udzielono zarządow i absoluto ­
rium , a następnie  dokonani w yboru no 
wego zarządu, w skład którego weszli 
prezes —dyr. W anda E rbow a. opie ­
kun — dyr. A leksander Erbe, ęzłonko 
wie zarządu: J .  K ukułka. W. Riedeł- 
W. W ójcik, P . Paw łow ski (starszy).
Helena Konieczniaków na, F . Paszkie 

wicz. R. W yrodek. R. W ąsek. M. Do 
m aynła i W. Szewczyk.

Do kom isji rew izyjnej zostali wy 
brani pp.: Czapliński, B. Kubik- Za- 
dorski. P . K ow alik i H. K ow alików na

Uczęszcza jący do ośrodka wycho 
wankowie otrzymują -  posiłki dzien­
nie. a mianowicie: śniadanie i obiad.
Dzień swój ,,szkolny” rozpoczynają o 
godznie 8,30 rano. a kończą go o gQ-

W ciągu roku  spraw ozdaw czego 
1936—37 r. w  ośrodku tym  w ydano 
17.864 porcje, w tym  na miejscu skon 
sum ow ali wychow ankow ie 14.641. 
zaś 3.223 porcji wydano do dom ów , 
biednej dziatw ie nie uczęszczającej do 
ośrodka.

K oszt wszystkich porcji pochłonął 
sumę 7.724 zł. 38 gtv

Poza wyżyw ieniem  w  okresach zi 
moyrycłi dziatw a o trzym uje cieple u 
branka i obuwie. W  tych dniach ru/po 
czał się już  3 z kolei rok szkolny.

N arazić p rzy jętych  zostało d'> 0
środka 47 dzieci obojga płci. w  najbliż 
szym czasie ilość ta  zwiększona zosta 
nie do 60. Podkreślić należy, że ośro ­
dek wychowawczy pj-zy fabryce 
„E rn es t Erbe". jest jednym  tego ro 
dzaju  ośrodkiem  w powiecie zaw icr 
ciańskim , u trzym yw anym  z wyłącz 
nych o fia r robotników, u rz ę d n ik ó w  i 
dyrekcji fabryki. A kcja ta  prow ad/o  
na iest od 3 lat.

Dobrze by było. by na terenie po­
w ia tu  zaw ierciańskiego znalazło się 
w ięcej takich fabryk .

Jan Kania.

Ubezpieczenie
OD ŁOWCOM' POSAGOW YCH.

Gdzież jeśli nie w Ameryce pow staje 
ten nowy rodzaj ubezpieczeń. Zainteref;o 
wani są m m i przede w szystkim  kobiety. 
N agm innie bowiem u tarło  s :ę. z m ały­
mi w yjątkam i ,na święcie, że pan n a  wy 

'chodząc zam ąż pow inna prócz uczucia 
wnieść jeszcze coś realniejszego. N a te  r® 
alności czycha zwykle grom ada oszustów, 
którzy po w yłudzeniu pieniędzy, pozosła 
w iaią w ciężkiej rozterce rozgoryczoną 
pannę. Roi się od tego rodzaju  oszustow 
u nas. jeszcze więcej praw dopodobnie 
jet.t ich w Ameryce, skoro okazała s'Q 
możliwość zorganizow ania tow arzystw a 
ubezpieczeń od tego rodzaju  wypadków.

K obiety, po zaręczeniu się zgłaszają 
personalia narzeczonego do b iu ra  towa 
rzystw a które przeprowadza w ywiad do 
lyczący osoby zainteresow anej. Jeśli opt 
n ia je s t dobra, nic nie sto i na przeszka 
dz:e do szczęścia m ałżeńskiego. Jeśli jed 
nak okaże się że narzeczony jest pospoli 
tym  łowcą posa gowym. zwykłym  o s e u , 

stem  łub k rym ina listą , w szystkie szczogń 
fy jego życiorysu są kom unikow ane zain 
teresow anej. Gdyby osobnik zdołał zam as 
kowae się tak dalece, że nie udałoby się 
tow arzystw u w ykryć plam  na jego sum ie 
niu zmuszone ono jest. w ra z 'e  dokonania 
oszustw a posagowego. w ypació iswęj 
członkini, sum ę na jaką  jest ubezpiecz® 
na.

Wielka fabryka maszyn rolniczych
wybudowana zostan ie  w okręgu centralnym

J a k  się dow iadujem y, w c e n tra l­
nym  okręgu przem ysłow ym  pow staje 
w ielka fab ry k a  m aszyn i narzędzi roi 
niozych.

M iejscem budowy fabryk i będzie 
K unów  koło Osjyowca nad K am ienną 
leżącą nad główną m agistralą gazocią­
gu oraz linii kolejowej Sandom ierz —
Skarżysko. *

.Wspomniana fabryka będzie spół-*

ką akcyjną o kapitale 250 tys. zł. Zał» 
życiełanii spółki będą fabryki maszyn 
i narzędzi rolniczych w Pclsce.

Jedną 7, głównych przyczyn założę 
nia fab ryk i w tem m iejscu jes t mię 
dzy innejni bliskość źródeł głównych- 
surowców, niezbędnych do fabryki ma 
szyn- a więe przede wszystkim  su rów 
ki żelaznei oraz węglu.
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ZE SPORTU
Ś m i g ł y  i U n i a

O D P IE R A JĄ  ZA R ZU TY  B R Y G A D Y .

R ew elacje  częstochow skiej B ry g ad y  o 
„podłożem u* sie  lu b e lsk ie j ..U n 'i wyw o 
la ły  oburzen ie w W iln ie  i L u b lin ie  ,a k lu  
by U n ia  i Ś m ig ły  k a teg o ry czn ie  odparły  
o skarżen ie .

Z arząd  W K S. U n a  w sk azu je  w sw ym  
ośw iadczeniu , że p rzed  m eczem  ze Śm i 
g lym  m ia l n aw et z a m ia r  zrezygnow ać z 
ro zg ry w k i, poniew aż w iększość g raczy , 
k tó ry m i byli czynni w ojskow i, o trz y m a ła  
zw o ln ien ia  z w o jsk a  i w y jech a ła  z L nbli 
na.

Gdy W K S . Ś m ig ły  n ie zgodził się  na 
ta k ie  za ła tw ien ie  sp raw y . U n ia  zdecydo 
w a ła  się w y jechać  do L u b lin a , m u s ia ła  
je d n a k  w sław ić  g raczy  rezerw ow ych.

W K S . U ir a  w sk azu je  poza tern n a  (o, 
że g racz  K obojek , na k tó rego  zeznan iach  
o p ie ra  się o skarżen ie  B ry g ad y  zosta ł wy 
k i uczony z k lu b u  za n ieete tyezne postępo  
w an ie i zeznan ia  jego  są  zapew ne ak tem  
zem sty  za w y d a len ie  go z k lubu . C ieką 
w ym  je s t p rzy ly m  że k ierow nik iem  dru 
żyny  U nii w W 'ln ie  nie b y ł w cale p. Mo 
n iak , leciz por. S teczyszyn.

Z arząd  W K S. Ś m igły  zapow iedzia ł o- 
s tre  w y stą p ien ie  przeciw ko te j in sy n u a  
cji i w ysła ł już  p ism o do P Z P N  z p ro śb ą  
o p rzep ro w ad zen ie  ś ledz tw a i su row e ok a  
ra n ie  w innych . P o m ija ją c  ju ż  fak t. że 
.,śm ig ły "  je s t k lubem  w ojskow ym  .a więc 
k lu b o m , k tó ry  zw raca sszczególną uw agę 
n a  w łaściw e zachow anie się g raczy  i m eta 
dy  postępow an ia , zarząd W K S . Ś m ia ły  
w sk azu je  na to. że k lub  w ileńsk i je s t w 
stu p ro ce n ta cb  k lubem  am ato rsk im , k tó ry  
do sw ych w yników  doszedł d ro g ą  sum  en 
ne jp ra c y  na bo isku  a nie przez m a tac  
tw a  p rz y  zielonym  sto liku .

Jeże li cc toku badan  P Z P N . oskarżę 
n ie  t i r y  g ad y  okaże się  praw dziw e, wów­
czas op in ia  sportow a dom agać sic budzić 
su row ego  je j u k a ra n ia .

Nowinki sportowe
z Z A G Ł Ę B IA .

\Y  zw iązku ze zn a n ą  sp ra w ą  graczu  
T h . Zew G u ta  J ó z e la  vel B erth o ld a  za- 
i-ząd P Z P N . u k a ra ł b. se k re ta rz a  TS 
Zew p. Ś liw ińsk iego  o raz  b. p rez esa  tego 
k lu b u  p. T eręszk o ws ki ego 2sle tn ią  dys 
K w alifikac ją  do dn ia  4 hm. za św iadom y 
w spó łudz ia ł w p rz e s ia n iu  do P Z P N . b ar 
ty  zgtoszeu a  zaw odn ika  G u ta  pod p isa­
ne j p rzez tegoż g racza  ia łsz y w y m . im ie­
n iem  B ertho ld  za m ia s t Józef.

*  *  *

Z arzą d  o k ręg u  zw raca się do klubów 
a w szczególności do k lubów  k las wyż­
szych, z apelem  o zg łaszan ie  k an d y d a tó w  
r,a k u rs  sędziow ski o rg an izo w an y  przez 
Vv'. S. S. Zagł.. O Z P N . P rz y  w yborze kan  
dydatów  należy b rać  pod uw agę osoby 
odznaczające  się  in te lig e n c ją , p raw ym  
c h a ra k te re m  i ukończeniem  m in im u m  7 
k la s  szkoły pow szechnej. Zgłoszeń a w se  
k re ta r ia c ie  ZOZPN do 25 bm.

*  *  *

O sta tn io  W G . i U. o k ręgu  zaglębiow  
sk iego  u k a ra ł k ilk u n a s tu  p iłk a rzy  za nie 
i po rtow e zachow anie się podczas zaw o­
dów. U k a ra n i zosta li: P rzódzik  (P laców ­
ka) dożyw otn ią  d y sk w a lifik a c ją , K u b a la  
i C z a ru ) ,  N ow akow ski (C ynkow m ia). W -e 
c.zorek (Orzeł) d y sk w a lifik a c ją  po o la ta , 
P ę  kaliski), B a n a s ik  (Z agłęb ie), Ciclioń 
(b a rm a e ja ) .  W ęg rzy n  (Orzeł). \ \  a.pi- 
sz ta jn  (H akoach) i Jan k o w sk i (Zagłę- 
Inauka) d y sk w a lif ik a c ją  po <5 m iesięcy . 
B ednarek  i P o lak  (Orzeł) po 4 tygodn ie .

W kilku w ier sza ch
T Ł U M A C Z E N IE  S IE  P O L U SA .

M ;s trz  boksersk i E u ro p y  P o lu s  w y ­
k reś lo n y  z W a rsza w ian k i zam ie rza  zło. 
żyć zarządow i kllubu w y czerp u jące  w y­
ja śn ie n ia  i uw aża, że u ch w a ła  sekcji bok 
se rsk ie j w in n a  by ć  zm ien iona. P o lu s za 
p rzeczą bow iem  k ateg o ry czn ie , ja k o b y  
p ro p o n o w ał inn . k lubow i zgłoszenie s:ę 
do niego, a  tym  b ard z ie j ja k o b y  dom agał 
się za  to  odszkodow ania p ien iężnego .

P o li*  zap izecza  także, ja k o b y  bu u to 
w al zaw odników  W a rsza w ian k i i n a m a ­
w ia ł ich do opuszczen ia , k lubu . U w aża 
on, że k ie row n ic tw o  se k c ji b o k se rsk ie j 
k lu b u  p ad ło  o f ia rą  złośliw ych  i fa łszy ­
w ych in fo rm ac y j.

H U R A G A N  — STARACH O W ICK I KS-
W  W o ło m in ie  pod W arsazw ą ro zeg ra  

n y  zos ta ł m ęcz o m is trzo stw o  lig i w ar­
szaw sk ie j. pom iędzy H u ra g a n e m  (W o ło ­
m in ) a  S K S . Starachowic*). W y g ra ła  d ru  
zy n a  S ta rac h o w ic  4:3.

LEK K O ATLECI W ARSZA U T A N K I  
N A  CZELE.

W osta teczn e j p u n k ta c ji  le k k o a tle ty e z  
nych  m ęsk ’ch m is trzo s tw  P o lsk i p ie rw  
sze m ie jsce  z a ję ła  W a rsz a w ia n k a  — 23 
pk t. Z d rużyn  za g lęb ip w rA id i sk la sy f i­

kow any je s t je d y n ie  Sokół (Czeladź) — 
5 pkt.

R E Z E R W IŚ C I (O lkusz) — S T R Z E L E C  
(Sosnow iec) 4:3.

N iedzie lne zaw ód / p iłk i 'n o żn e j pom ię 
ozy powryż. d ru ży n a m i n a  boisku sp o r­
tow ym  w O lkusku zakończono zw y c ię ­
stw em  gospodarzy  w sto su n k u  4:3 (3:1).

Z pow odu n iepogody  z a ’n te ro  ow an ie  
niew ielk ie.

ŚLĄZACY N A  L IŚ C IE  N A JL E P S Z Y C H
Na, liście  n a jlep szy ch  10-eiu lek k o a lłe  

tow  P o lsk i, n a  p ierw szych  pozycjach  f i­
g u ru je  ze Ś lązaków  dw ucli lekkoatle tów  
S ch n eid er z P ogon i w skoku  o tyczce i 
W ęg la rczy k  z S oko la Chorzów  w rzucie  
m łotem .. D ru g ie  m ie jsce  w rzuc ie  m ło tem  
m a K ocot z S oko ła z T arn o w sk ich  Gór. 
N a  czw arty m  m ie jscu  f ig u ru je  zespól S ta  
d ionu  w sz tafeo ie  4X400, n a  p ią ty m  ze­
spół P ogon i. P ra s k i ze S trze lca  je s t ezw ar 
ty  w rzuc ie  dysk iem . W  tyczce d r u g ’e 
m ie jsce  za jm u je  M ucha z C zeladzi. Mi- 
kosz z P o g o n i je s t p ią ty  w rzuc ie  m ło ­
tom. P o za  tym  n a  ta b e li 10-ciu w id n ie ją  
nazw iska C hm ielą M iozgi i O rłow skiego  
z KPW. Z ajusza . S o b ik a  i K raw czyka ze 
S tad io n u . D rozdow skiego. R akoczego, P i ­
ła ta  i C hm ielą I I  z P o g o n i o raz  D yki 
z K ry w a id u .

Zawodnicy P o g o n i z n a jd u ją  się w ta  
bć l' K ic iu  n a jlep szy ch  n a  dziew ięciu  po 
zycjach . Zaw odnicy IvPW . na pięciu . S ta  
donu n a  czterech . Sokola K ry w a ld  i 
S trz e lca  K ato w ice  n a  dw uch. lek k o a tlec i 
Sokoła Czeladz. Sokoła Chorzów  S oko la  
T arn o w sk ie  G óry. B B TV  B ielsko  za jm u  
ją  po je d n e j pozycji,

O gółem  b io rąc  w  ro k u  bieżącym  d a le ­
ko W ięcej zaw odników  ze Ś ląska zostało  
sk la sy fik o w an y ch  n iż w ro k u  ubiegłym -

Zwycięstwo pięściarzy
W A R SZA  IF  A -  H E L S IN K I 15:3 p k t

W W arszaw ie  ro z e g ra n y  został w  uh. 
n iedzielę p ie rw szy  w tym  sezonie mecz 
boksersk i m iędzynarodow y  W a rsza w a  — 
H els ink i.

W y g r a l i  pęścia rze  w arszaw scy  w sio  
su n k u  11:5 pk t.

W y n ik i by ły  n a s tęp u jące  (od w ag i m u  
szej do ciężk’e j:

R otholc( (W ) w y g ry w a  przez techn iez 
r.y k. o. K o lczyńsk i (W ) b ije  na p u n k ty  
A rolę (H). D oroba I I  (W ) rem isu je  z L a i 
ne (H ). D oroba I  (W) w y g ry w a  na pu n k  
ty  % K olvuiieiiem  (H ). S a m p ila  (II) b ije  
n a  p u n k ty  S ow ińsk iego  (W)-

Śmiertelne zatrucie
GAZEM  PIW NICZNYM .

W  w ęg ie rsk ie j m iejscow ości S i.koro  
w y d arzy ł się tra g ic z n y  w ypadek  z a tru c ia  
gazem  p iw n icznym . W łaśc ic ie l w inn icy  
G ru b er, w spó ln ie  z ogrodn ik iem , chc ie li 
w ytoczyć z p iw n icy  beczkę w ina,. Yi 
ch w ili po ze jśc iu  do podziem i obaj pad li 
n ie p rzy to m n i. W y p ad ek  zauw aży ł m ały  
sy n ek  G ru b e ra , k tó ry  natychm ast, posp ie 
• ?,ył za a la rm o w ać  dom ow ników . T ych k tó  
ray  p rzy b y li n a  pom oc sp o tk a ł rów nież  
len sam  los. O fia ry  z a tru c ia  w ydobyto  
p rz y  pom ocy haków . W łaśc ic ie l p iw n icy , 
o g ro d n ik  i jeden  ro b o tn ik  u le g li em ierte l 
nem u zatruciu . ,d w u ch  o s ta tn ic h  p rzew ie  
ziono do sz p ita la  w s ta n ie  beznadzie jnym .

P odobny  w ypadek  zd a rzy ł się w są 
s’.edztw ie. T ym  razem  p ad ł 19 le tn i ehlo 
p iec  k tó ry  w szedł do p iw n icy  po w ino d la  
o jca . K ied y  m łodzien iec po d łuższym  cza 
sie  n ie  pow raca ł, zan iepoko jony  ojciec u- 
d a ł się  osobiście do p iw n icy , gdzie zna lazł 
m a rtw e  c ia ło  syna . Ś ledztw o w ykazało^ 
że p rzyczyną  trag icz . śm ierc i był u la tn ia  
ją c y  się  gaz z fe rm en tu jąc eg o  w beczkach 
m oszczu w innego .

Uwaga P.T. Kupcy!
Konkurs racjonalnie oświetlonych wystaw
sklepowych »»*»!« o rittu n ię ly  na potowy listopada

Nowy termin zostanie ustalony w porozumieniu z Izbą Przemy­
słowo-Handlową.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

DZIŚ
I KINO „ZAGŁĘBIE- I

Największy Polski film sezonu p. t .
DZIŚ

DZIEWCZĘTA
NOWOLIPEKz

w-g nagrodzonej powieści Poli Goja wk/yńskiej.
Film  o dziewczętach wielkiego miasta- które rwały się do życia, to treść 

najgłębszych przeżyć młodych dziewcząt.
W rolach gł. E. BARSZCZEWSKA — J. ANDRZEJEWSKA — M. 
WISZNIEWSKA. ĆWIKLIŃSKA — WYSOCKA — JANECKA — 
JARACZÓWNA — GRABOWSKI— JUNOSZA STĘPOWSKI —

KARBOWSKI i w. inn.
Początek o godz. 5.30 po poł.

K ino „R iA LT O ", W a r s z a w s k a  18
Największa sensacja 20 wieku. Najw spanialszy film awanturniczy trzy 

mający widżh w kolosalnym napięciu

Robinson Kruzoe
Wybuch gejzeru! Pożar! Egzotyzm!

W rok gl. słynna para filmu ESKIMO MALA i MAMO CLARK.

Klrto-Teatr

„PATRIA"
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

d a w n ie j  k in o  „ ć a l s c e "

i(Z-
Iffli Eugeniusz Bedo

w  f i lm ie

„ K s i ą ż ą t k o "
W p o z o s t d ły c h  ro la ch :  

Lubieńska, Niemirzanka, Fertner, 
Sieianski, Orwid i inni

ROZMÓWKI.
— Coś taki niewyspany?
— Bo Jurek  boi się złodziei i 

wciąż mnie w nocy budził przy każ 
d y m  hałasie.

— Czemuż mu nie wytłumaczyłeś 
że złodzieje zachowują się cicho i 
nie hałasują?

— Wytłumaczyłem, ale właśnie 
budzi mnie teraz wciąż, gdy jest zu 
pełnie cicho.

DROBHE OGŁOSZENIA
P O S A O Y 1 P R A C E

P O S Z U K U JĘ  m łodej p an ie n k i do porno 
ey w gospodarstw ie  dom ow ym . Z głosze­
n ia  Sosnow iec, P rz e ja zd  1 m. 20 od 4 do
6 popoł.___________  ___________
P A N IE N E K  in te lig e n tn y c h  w c h a ra k te ­
rze  ke lnerek  poszu k u je  k a w ia rn ia  ,.Eu-
ro pa" Sosnow iec. ____
P O T R Z E B N Y  czeladn ik  k raw ie ck i, S o ­
snow iec, S ie lecka 8. Z ak ład  k raw ie ck i
B rac ia  C ialow ioz .___________ ___ _________
F R Y Z JE R S K I p raco w n ik  p o trze b n y  z a ­
ra z  n a  sta łe . Ż alińsk i, Sosnow iec. P iłsu d  
sk iego  55. i , ,-i-ę,

ZGUBIONE DOKUMENTY
U N IE W A Ż N IA M  zg ub iony  k w it lo m b a r 
dow y N r, 7157 w ydany  przez ' B a n k  U d zia  
łowry D ąb ro w a G órn icza n a  zł. 49, Zau-
b erm an . Będzin. _________ '_____ • '
Z G IN Ę Ł Y  d w a bloczki N r. 166—167. k tó ­
r e  u n iew ażn iam  z  C e n tra ln e g o  Z w iązku  
oddział w Sosnow cu. M ichalsk i.

Kino-teatr „EDEN”
DZIŚ! DZIŚ!

JO A N  C R A W F O R D , W IL L IA M  
P O W E L L  i R o b e rt M O N G O M EliY  

koncertow e tr io  film ow e

K O N IE C  
P A N ! C H Ł Y N E Y

O sta tn ia  i n a jm ils z a  p rzy g o d a  pięk 
nej a w a n tu rn ic y .

F oczą tek  I  sean su  o godz. 17.30 w 
n iedziieę  o godz. jj.SO.

KUPNO 1 SPHZEIIAZ

Zakład pięczątkarstki
Lucjan Stybiirtski

Sosnow iec, 1 M aja  26 i M ałachow sk ie­
go 9, te lef. 61882, w yk o n u je  p ieczątk i, 
szyldy em aliow ane  i i. p.

P O M N I K I
i rzeźby a r ty s ty c z n e  w dużym  wybojza 
oraz w kżelkio w yroby  betonowe poicca 
tan io  ..W IK T O R IA " , D ąbrow a, ul. K ró l 
J a d w ig i 46, T elefon  68-436. 25 le tn ia  gw ;v 

a n c j a .

LOKALE

GARAŻ do w y n a ję c ia  od za raz . W ia d o ­
m ość „ E sp re s  Z ag łęb ia" Sosnowiec.

Wydawca: Delena Monsiorfka. — R?d, uaczeinyHv ćwlcrk. — Druk g ł ę b i a "  Sosnowiec, Teaualnr l a. — R**». odp.: fadeusa


